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DUCHOWIEŃSTWO DJECEZJI 
W ILEŃSK IEJ

nie będzie kandydowało do sejinu.
WARSZAW A, 2.1U. (wł.) Ks. 

arcybiskup Romuald Jalbrzykow- 
ski, metropolita wileński, zabronił 
cluchowiefistu u swej archidjecezji 
kandydowania do izb ustawodaw­
czych, podobnie jak to uczynił pod 
•czas. wyborów do poprzedniego sej 
mu.

Na mocy postanowienia stolicy 
apostolskiej, każdy kapłan, kandy­
dujący na posła do sejmu lub sena 
tu, musi posiadać zezwolenie na to 
ordy par j  u sza swej własnej djece­
zji, oraz ordynarjusza djecezji, w 
której ubiega -ię o m andat do cial 
ustawodawczymi.

O PO L SK Ą  L IS T Ę  WYBORCZĄ 
w Małcpolsce Wschodniej.

LWÓW, 2. 10. (wd.) Organizacje 
akademickie w Małopolsce Wschod- 
niej w ystępują z inicjatyw ą stwo­
rzenia jednej polskiej listy  wybor­
czej i zaapelują do wszystkich 
strónictw, aby nie dopuszczały do 
rozbicia głosów polskich w obliczu 
sabotażu ukraińskiego.

CHRZEŚCJANSKIE STRON­
NICTWO ROLNICZE.

W ARSZAW A, 2. 10. (wł.) U gru 
p-owania rolnicze utworzyły na czas 
wyborów blok pod n2azwą: „Chrze- 
ścjańskie stronnictwo rolnicze'1. Ze 
brania organizacyjne odbyły się 
już w7 szeregu miejscowości, a ostat 
nio w Łodzi, gdzie pracami temi kie 
ru je  b. poseł Ja n  Piłsudski.

TRUDNOŚCI CENTROLEWU
przy ustalaniu list kandydackich.

WARSZA W A, 2.10. (wl.) K ie­
rownicy Centrolewu od paru  dni 
pracują nad ustaleniem list kandyda 
tów na posłów.

_ Praca ta nie jest łatw ą i wywo 
luje dość silne 1arcia.

Echem tych trudności są lokalne 
wystąpienia poszczególnych organi- 
zacyj z bloku wyborczego Centrole 
wu, nie godzących się ze względów 
osobistych na proponowane im 
przez party jne władze centralne li­
sty kandydatów

Ten stan rzeczy doprowadza do 
tego, że dziś jeszcze nie można mó 
v ic o kandydaturach okręgowych 
Centrolewu, bowiem w miarę napły 
wania protestów organizacyj pro­
wincjonalnych, listy ulegają daleko 
idącym zmianom.

Prace nad ułożeniem list zostaną 
zakończone w ciągu dwu, trzech dni.

PRZECIWKO PROWOKACJI 
pisma niemieckiego.

K A TO W ICE, 2. 10. (wł.) Bez­
czelne y prowokacyjne wystąpienie 
„K att. Ztg.“, jakie miało miejsce 
przed kilku dniami, wywołało żywy 
odruch oburzenia w społeczeństwie 
Śląskiem. Organizacje społeczne pro 
Marnowały bojkot tego pisma na te 
renie całego Śląska, a rodziny pow­
stańców z roku 1863 w ystąpiły ze 
skąrgm sądową za zniesławienie 
przodków. Niezależnie od tego prze 
ciwko pismu w ystąpił ze skargą pro 
kurator.

P. KORFANTOWA  
w Warszawie.

W ARSZAW A, 2 10. (wł.) Żona 
b. posła K orfantego zabiegała dziś 
o audjencję u ‘szeregu w ybitniej­
szych osób, aby wyjednać zezwole­
nie na widzenie się z mężem w Brze­
ściu. Zabiegi te jednak pozostały be-z 
rezultatu.

Rozwiązanie rady miejskiej
i z a r z ą d y  m i a s t a  w  Z a w ie r c iu .

Zastępca starosty  p. Fr Langer! objął urzędowanie  
jako komisarz rządowy.

Wczoraj rano, do magistratu 
przybył radca wojewódzki p. Jur- 
jew, w towarzystwie zastępcy staro 
sty p. Fr. Langerta.

Wizyta ta wzbudziła w magistra 
cie zrozumiałą sensaeję i konsterna­
cją-

P. Jurjew wręczył prezydentowi 
Wolffowi pismo wojewody Pacior- 
kowskiego, rozwiązujące z polecenia 
ministra spraw wewnętrznych radę 
miejską i zarząd miasta.

Jednocześnie pismem tem woje­

woda kielecki mianował komisa­
rzem, zastępcę starosty p. Langerta.

Po załatwieniu formalności i pod­
pisaniu odpowiednich protokułów, 
nowomianowany komisarz objął a- 
gendy.

+ + +
Rozwiązana rada miejska w Za­

wierciu była rodzoną siostrą rady 
sosnowieckiej, te same bowiem wa­
dy i przywary cechowały siostrzycz 
kę z nad Warty.

Podwyższenie stopy dyskontowej
O  1

W ARSZAW A, 2. 10. (wł.) Dziś 
na posiedzeniu rady naczelnej ban­
ku polskiego podwyższono stopę dy 
skontową z 6 i pół na 7 i pół proc-

Decyzja ta  nie ma nic wspólnego 
z kw estją walutową, a nastąpiła je  
dynie dlatego, że wzrosło zapotrze­
bowanie kredytowe i portfel wekslo­
wy zwiększył się o 90 inilj. zł.

Sztuczna haussa dolarowa spowo

proc.
dowana jest zleceniami giełdy ber­
lińskiej, dla w szystkich sąsiednich 
krajów.

Kierownicy banku polskiego 
stw ierdzają, że pokrycie złota jest 
większe o 18 proc., niż to przewi­
dziane jest ustawowo, wynosi bo­
wiem 58 proc., zam iast 40 proc. Nie­
ma więc mowy o jakimkolwiek wa­
haniu się złotego.

Podatek obrotowy zmniejszony do połowy
W ARSZAW A, 2. 10. (wł.) W  ko 

łach gospodarczych panuje przeko­
nanie, że w najbliższym czasie, pre­
zydent Rzplitej dekretem zmniejszy 
podatek obrotowy o połowę.

Tym samym dekretem zmniejszo­
ne będą staw ki karne za nieopłaco­
ne podatki. Wiadomość ta  wywoła­
ła w kołach gospodarczych żywre za 
dowolenie.

0 Pacyfikach w M alopdlśceW seM niej
W ARSZAW A, 2. 10. (wł.) Pa 

audjencji metropolity Szeptyckiego 
u m inistra spraw  wewnętrznych, 
gen. Składkow7skiego, na której o- 
mawiano szeroko pacyfikację sto­
sunków w Małopolsce Wschodniej, 
dzisiaj przyjęty  został przez dyrek­
tora departam entu Stamirowskiego,

wicemarszałek senatu Hałuszczyń- 
ski, przywódca UNDA- i wiceprezes 
ukraińskiej „Proświty".

P. Hałuszczyński przyjęty  był 
następnie przez wiceprem jera Becka 
i  obiecał podjąć interwencję na te­
renie Lwowa, zm ierzającą do pacy f i  
kacji stosunków.

Niezwykła przygoda dziennikarza berlińskiego.
BER LIN , 2. 10. Sorawozdawcę 

„Vossische Zeitung" W olfganga von 
Weisla aresztu wały na granicy kur- 
dystańskiej władze perskie, jako o- 
slawionego pułkownika Lawrence. 
Dziennikarz wraz z towarzyszącym 
mu malarzem z Berna Morawskie­
go, trzymany b j ł  przez 10 dni w 
areszcie.

Oficer perskiej straży granicz­
nej otrzymał polecenie poszukiwa­
nia pik. Lawrence, któremu Turcy 
przypisują główną rolę w wzniece­
niu powstania kurdów.

Gdy zjawił się przed nim Weisl, 
legitym ujący się jako wysłannik 
„Vossische Zeitung", oficer porów- 
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nał rysopis dziennikarza z opisem 
płk. Lawrenca, zawartym w liście 
gończym i bez wahania aresztował 
Weisla wraz z towarzyszem.

Obu odstawiono do Tebrysu, 
gdzie gubernator perski za żadną ce 
nę nie dał sobie wytłumaczyć po 
myłki. Dopiero po wysianiu areszto 
wanych do Tebeianu spraw a się wy 
jaśniła.

Ponieważ przez cały czas W eisla 
uważano za angielskiego pułkowni 
ka, mógł on w doniesieniu do 
„Vossische Zeitung" pochwalić się, 
iż traktowano go z wy szukaną u- 
przejmością.

go pafdzrernika
Otwarcie Lit. Art Teatru „ A R L E K I N ”

D ę b l iń s k a  4. D y r. J. G a s s o n
Inauguracyjny program przynosi przebojową rewję w 2-ch 

częściach w  18 obrazach p. t.:
PKEMJERA! ' PREMJERA!

PstS Pst! Dziewuszko!
Nowoczesny zespół pierwszorzędnych wykonawców  

_ _ _ _ _ _ _ _ _  ...—  rewjowych —
Codziennie 2 p rzed slaw  en ia  o godz. 7.15 i 9 .15  w. Nadto w niedzielę o 5.15 

C erty  b i le  ów  od 1 5 0  zł. —  4  z ł

OBROŃCY B. POSŁÓW ZŁOŻYLI 
SKARGĘ.

W ARSZAW A, 2. 10. (wł.) Obro
ny  aresztowanego b. posła Smoły 
podjął się adw. Graliński. Obrońcy 
wnieśli dzisiaj zażalenie przeciwko 
osadzeniu b. posłów w więzienia 
wojskowem, powołując się na rozpo 
rządzenie prezydenta Rzplitej, de­
kret m inistra sprawiedliwości i roz 
kaz m inistra spraw  wojskowych.

Dwa pierwsze rozporządzenia mó 
wią o osadzaniu osób cywilnych w 
więzieniach, podległych tylko mi­
nistrowi sprawiedliwości, trzecie 
zaś o tem, że więzienie wojskowe 
przeznaczone jest tylko dla osób woj 
skowych.

LITW INI ZESTRZELILI SWÓJ 
SAMOLOT.

W ILNO, 2. JO. (wł.) Na odcinku 
granicznym Orany straż litewska 
zestrzeliła z karabinów maszyno­
wych swój własny samolot, przypu-< 
szczając, że jest to samolot polsku 
Dopiero, gdy samolot spadł na po­
bliskie łąki, litw ini przekonali się o 
pomyłce.

POINCARE WRACA 
na arenę polityczną.

PARYŻ* 2. 10. Prezes ministrów 
Tardieu, który wczoraj rano udał 
się do miejscowości Bar le Due ce­
lem spotkania z Poincare/pow rócił 
wieczorem do P aryża w towarzy­
stwie byłego prezydenta.

Spotkanie w Bar ie Due, w  któ 
rem wziął również udział minister 
w ojny Maginot, wywołało żywe za- 
interesowanie w kołach politycz­
nych.

K ola m iarodajne uw ażają za 
pewnik, że Poincare powróci nieba-s 
wem do czynnego życia polityczne­
go.

Z MOSKWY DO STOŁPCÓW 
na osiach wagonu.

STO ŁPCE, 2. 10- (wł.) W  cza-, 
sie przybycia pociągu międzynaren 
dowego do granicznej stacji Stołpca 
schwytano dwuch 15-letnich chłop­
ców, którzy oświadczyli, że uciekli' 
z Moskwy z zakładu wychowawcze­
go, ponieważ byli stale głodzeni i od­
byli podróż z Moskwy do Stołpców; 
na osiach wagonu.

Do Polski przybyli w nadziei* 
że im tu  nie zabraknie chleba.
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Ż ą d a j c i e  w  a p t e ­
k a c h  i s k ł a d .  a p t .  
h y g je n i c z n .  p r z y -  

s y p k i  d l a  d z ie c i

„Puder Dzidzi11
(z kogutkiem)

u t r z y m u j ą c e j  c i a ­
ło  d z i e c k a  w  z d r o ­

w i u  i c z y s to śc i .

Potrzebne
d z i e w c z y n k  i

SPsutkieJI

i iw - l d o  r o z n o s z e n i a  g a z e t

Z głaszać ale 
Zagłębia* w

do filji „Expre.su 
Czelad i R ynek 8.
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Prasa donosi ż@...
— W  zw iązku ze zw yżką d o lara  n a  

giełdzie w arszaw skiej p ra sa  opozycyj­
na  zupełnie niesłusznie w ystępuję  * 
ostrem i zarzu tam i pod adresem  banku  
polskiego.

P rzyp isyw an ie  zwyżki d o la ra  po li­
tyce dewizowej b an k u  polskiego je s t 
błedem, k tó ry  tłum aczyć sie da ty lko  
ignoęaeją  lub zlą wolą.

Zw yżka k u rsu  d o la ra  w Polsce wy­
w ołana zosta ła  bossą d o la ra  w B erli­
nie. P o p y t n a  d o la ra  w Niem czech je s t 
ta k  w ielki, że sztuczne u trzy m an ie  no­
tow ań dolara  w Polsce n a  poziom ie niż 
szyin niż w Niemczech, m usiałoby  n ie ­
uchronnie w yw ołać m asow y odpływ  
te j w alu ty  zagranice.

Skoro g ie łda  b e rliń sk a  no tu je  do­
la ra  po k u rsie  odpow iadającym  9.00 
z I., je s t nie do pom yślenia, by g ie łda  
w arszaw ska dokonyw yła tran zak ey j 
po cenie 8,92 b an k  polski tedy  m usiał 
odstąp ić od ku rsu , odpow iadającego 
w artości pary te tow ej, i  dopuścić do k u r 
su odpow iadającego, — z różnicą 1—2 
punktów  notow aniom  berlińsk im . M ia 
rą  nieodzow nośei tak ie j w łaśnie „ tak ­
ty k i dewizowej" je s t g ie łd a  w iedeńska, 
n a  k tó re j podobnie ja k  i w W arszaw ie, 
do lar zw yżkow ał około 10 punktów .

— W  G dańsku dokonano kradzieży  
żelaznej szafy  w po lsk iej kasie  w ym ia 
ny  n a  dw orca głów nym . W  kasie  znaj 
dowalo sie  około 30 . tys. guldenów. 
D rzw i wejściow e do kasy  n ie  zostały  
naruszone.

P rzypuszczają  powszechnie, że w y­
kraść  m ógł z k asy  p ien iądze ty lko  
człowiek, p osiadający  klucze do b iu ra  
i  kasy. M imo to pozostaje ta jem nicą, 
ja k  złodziej w nocy,na ruch liw ym  dwor 
cu, m ógł sie u lo tn ić  z kase tą  żelazną. 
W śród ludności polskiej w G dańsku 
p an u je  zaniepokojenie, poniew aż je s t 
to trzecie z rzędu  w łam anie  do b iu r  i 
kas po lsk ich  in s ty tu cy j w G dańsku. 
N iedaw no bowiem w łam ali sie złodzie­
je  do b iu ra  gm iny  po lsk iej i do b iu ra  
m acierzy szkolnej.

— W edług doniesień iskrow ych z 
Salonik, n a s tą p iła  tam  eksplozja w. 
m agazynach  am u n ic ji pod Ghewgeli. 
T rzech jugosłow iańsk ich  oficerów  i 8 
żołnierzy zostało zab itych , 14 żołnie­
rzy  odniosło cieżkie ra n y .

— K o m ite t s tud jów  do spraw  u n ji 
eu ropejsk ie j, zlecił s ir  E rik o w i D ru- 
m m ondow i zgrom adzenie do chw ili ze­
b ra n ia  s i e  s t y c z n i o w e j  
sesji kom ite tu  „studjów  nowego 
m a te r ja łu  d la  kon tynuow an ia  badań  
n ad  now ym  eu ropejsk im  związkiem". 
W obec tego, że D rum m ond u d a je  sie 
w połow ie lis topada  w podróż do Am e­
ry k i P ołudniow ej, a  p race te  bedzie pro  
w adził w dalszym  ciągu zastępca gene 
ra lnego  sek re ta rza  A venol. W n ajb liż  
szych dn iach  roześle on do 27 państw; 
europejskich, członków ra d y  lig i naro  
dów, okreżne pism o, zap raszając  je  
do „p rzesian ia  p rak ty czn y ch  i  k o n k re t 
nych wniosków, k tó re  m ogłyby  posłu­
żyć za podstaw ę, zb liżających  sie prac".

— L itw inow  p rz y ją ł zaproszenie rzą  
d u  tureck iego  i u d a  sie z rew izy tą  do 
T u rc ji w  g ru d n iu  r. b. Zaproszenie 
d la  L itw inow a przedłożył tu reck i m in i 
s te r  sp raw  zagran icznych  podczas swe 
go poby tu  w M oskwie.

— O dpow iadając n a  zaproszenie rzą  
du  belg ijsk iego  ra d a  ad m in is tracy jn a  
m iędzynarodow ego b iu ra  p racy  zaw ia 
dom iła, iż n as tęp n a  je j 58 sesja  odbę­
dzie sie w dniach 7 — 12 październ ika 
w B rukseli.

— N ow y kanclerz  V augoin  rozw ią­
zał rad e  narodow ą au s trjack ą . Równo 
cześnie ukazało  sie rozporządzenie w y ­
znaczając w ybory  n a  dzień 9 lis topada  
b. r. D ziennik i dzisiejsze w iedeńskie z 
Reiclispost n a  czele zapow iadają  gw ał 
tow ne i  d ram atyczne w alki p rzedw y­
borcze.

— Liczba o fia r k a ta s tro fa ln e j burzy, 
ja k a  w ubiegłym  tygodniu  naw iedziła  
w ybrzeża B re tan ii n ie  je s t jeszcze u s ta  
łona. U rządzony k om un ika t m ówi o 
46 zab itych . 61 łodzi ryback ich  n ie  wró 
ciło jeszcze do portów . N adzieja  odnalo 
zicnia ieh  m ale je  z dn ia  n a  dzień, zwła 
szcza, że poszukiw ania  przedsięw zięte 
przez okręty  w ojenne pozostały  beżowo 
cne. Poniew aż za/ogc każdej lodzi s ta  
nowiło 5 do 6 ludzi, lis ta  o fia r śm iert. 
pow iększy sie o 300 do S5fi nazwisk.

— W procesie przed try b u n a łem  
Rzeszy w L ipsku  przeciw ko oficerom  
R oichsw chry sp isku jącym  « narodow y­
mi so c ja lis tam i p ro k u ra to r  Rzeszy N a­
gel, zażądał d la  w szystk ich  trzech  o- 
skarżonych  za przygo tow yw ania do 
zdrady s tan u  k a ry  po dw a la ta  i 6 m ie­
sięcy tw ierdzy

Jaką drogę obierzemy,
aby jaknajfepiej przysłużyć się Ojczyźnie.

Konieczności udziału kobiet 
w ciałach ustawodawczych dowo­
dzić chyba nie potrzebujemy. A- 
by to osiągnąć m usim y otrzą­
snąć się z apatji, przezwyciężyć 
w stręt do polityki, k tóry  wytwo­
rzył się u  nas dzięki jej niezdro­
wym i szkodliwym przejawom i 
wszystkie bez w yjątku musimy 
stanąć do u rn  wyborczych. Mamy 
wszelkie w arunki po temu, aby 
wnieść do polityki świeże odżyw­
cze prądy i przyczynić się do skie 
rowania jej na właściwe tory.

Umysły nasze nie są wyjało­
wione fałszywemi argum entacja­
mi swoich słuszności w walkach 
partyjnych. Mamy intuicję, po­
za tern dużą dozę zrowego k ry ty ­
cyzmu, które pozwolą nam  obrać 
zawsze właściwą drogę.

E tyka  nie pozwoli nam iść do 
sejmu po to tylko, aby brać wyso­
kie djety, bez rzetelnej pracy, dla 
jakiej nas tam  powołują. Umie­
jętność podporządkowania intere 
sów osobistych czy klasowych in ­
teresom ogólnym nie pozwoli nam 
się zasklepić w ciasnych ram kach 
Zdajemy sobie doskonale sprawę 
z doniosłości chwili. Bierzemy na 
siebie odpowiedzialność m oralną 
już nie tylko wobec współczesne­
go pokolenia, ale wobec potom­
ności.

Zmiana i napraw a konstytucji 
jest naczelnem hasłem, pod któ- 
rem idziemy do wyborów. Od nas 
zależny jest skład osobowy sejmu 
który  tej zmiany m a dokonać. Na 
uczone smutnem doświadczeniem 
la t ubiegłych, musimy zdwoić 
czujność, aby nie wprowadzać 
doń ludzi nieodpowiednich, nie­
uczciwych, niezdolnych do twór-i 
czej pracy w dziedzinie ustawo­
dawstwa, ludzi małostkowych, o 
ptasich mózgach, które nie pozwą 
łają  im objąć szerkich horyzon­
tów życia wszystkich obywateli, 
bez różnicy płci, żyjących w g ra ­
nicach naszego państwa. Wybie< 
rajm y ludzi, dla których dewiza 
„dobro państw a prawem  najwyż- 
szem“ będzie prawem, którego dla 
żadnych względów łamać nie wol 
no.

W  obecnej chwili zarysowuje 
się 5 ważniejszych ugrupowań 
politycznych: mniejszości naro ­
dowe, komuniści, t. zw. centrolew, 
endecja i obóz m arszałka P iłsud­
skiego, z którym  razem idzie ko­
m itet wyborczy organizacyj 
kobiecych.

Dla nas najwłaściwszem by­
łoby wystawić listę czysto kobie­
cą. Jest cały szereg praw  o zna­
czeniu ogólnem, które nas w wy­
sokim stopniu krzywdzą. Trzeba 
je zmienić, uzupełnić. Jeśli same 
nie dopilnujemy, aby te zm iany 
nastąpiły, nie dokonają ich męż­
czyźni z tej prostej przyczyny, że 
albo ieh nie rozum ieją i kto wie, 
kiedy nareszcie zrozumieją, a 
przytem  niektóre z nich są dla 
nich tak  wygodne, że za wszelką 
cenę będą je chcieli utrzym ać.

Do tych spraw jeszcze pow ró­
cę. Rozpatrzym y teraz wszystkie 
ugrupow ania, aby dojść do kon­
kretnego wniosku, które z nich 
najbardziej nam odpowiadają.

Pom ijając mniejszości naro­
dowe, które nas nie dotyczą, prze 
chodzę do następnych.

Nie będziemy głosować na ko 
munistów. bo są oni wrogami pad 
stwowości

Nie po to 'prababki, babki i

m atki nasze skadały na ołtarzu 
Ojczyzny największą ofiarę, na 
jaką się człowiek zdobyć może, 
w ysyłając swoich mężów i synów 
pod grad kul nieprzyjacielskich 
w walkach o niepdległość, abyś­
m y dzisiaj pozwliły panoszyć się 
u  nas międzynarodówce.

Nie będziemy głosować na 
Centrolew —  bo jest to zlepek 
grup socjalistycznych i ludowych 
które dążą do uprzywilejowania 
klasy robotniczej czy ludowej. U- 
czueia nasze m ają tak  rozległą 
skalę, że mogą bujać wszystkich 
obywateli prawych, dzielnych, 
świadomych swych czynów i za 
nie odpowiedzialnych.

Drogim nam  jest zarówno 
chłop na roli, jak  i robotnik prze­
mysłowy, rzemiślnik, kupiec, p ra  
cownik umysłwy, przemysłowiec, 
naukowiec czy artysta, bo każdy 
z nich w swoim zakresie dorzuca 
cegiełkę do ogólnego dorobku cy­
wilizacji i kultury.

W  tym  tylko jednym w ypad­
ku, jeśli każdy z nich,poszczegól­
nie wzięty, rozumie konieczność 
podporządkowania iteresu osobi­
stego interesom ogółu.

Jest to bowiem zasadniczapo- 
stawa, na której się powinno opie 
rać państwo prawdziwie demo­
kratyczne o ustroju konstytucyj­
nym.

Nie będziemy głosować na 
endecję, bo w pierwszym rzędzie

są oni duchowymi spadkobierca­
mi sejmowładców z XV II i XVIIE 
wieku, następnie małodusznych 
niedowiarków we własne siły z 
czasów niewoli.

Nie tylko, że nie pomogli w, 
wysiłkach o odzyskanie wolności 
w powstaniu kościuszkowskiera, 
31 i 63 roku, ale paraliżowali dzia 
łalność wielkich i świetlanych na 
szych wodzów, darząc ich nieuf­
nością, a nawet nienawiścią. Hi- 
storja niczego ich nie nauczyła. 
Pewne kategorje myślowe tak 
się u  nich rozwinęły na nieko­
rzyść innych, że nie pozwalają im 
sądzić należycie przejawów życia 
współczesnego. Obrali sobie pe­
wien kierunek i z uporem manja- 
ków kontynuują go, nie bacząc, 
że wym agania życia się zmienia­
ją. „Trza z żywymi naprzód iść“, 
a nie zasklepiać się, bo kto nie i- 
dzie naprzód, ten się cofa.

Bóg i Ojczyzna, które na każ­
dym kroku wysuwają dla wszyst­
kich nas są świętościami. Zacho­
dzi tylko różnica w pojmowaniu 
należytem tych świętości, a jed­
nocześnie służeniu Im  w najodpo­
wiedniejszy sposób w danej chwi­
li z jaknajwiększym pożytkiem, 
dla współczesnych.

Będziemy natom iast głosować 
na listę obozu m arszałka P iłsud­
skiego, a dlaczego rozpatrzym y 
to niebawem.

Celina Sauter,

Posłowie a społeczeństwo.
W  jed n y m  ze sw oich w yw iadów  

m arszałek  P iłsu d sk i pow iedsiał, że 
„sejm  i  posłow ie — to  jeszcze n ie  spo­
łeczeństwo".

Rzeczyw istość d a je  coraz nowe do­
wody, ja k  t ra fn e  je s t to  stw ierdzenie. 
Od chw ili, gdy  w sejm ie jasno  i ostro  
zarysow ała  sie w a lk a  pom iędzy rządem  
a  opozycją w iększością poselską, b y li­
śm y św iadkam i ciągłego pow oływ ania 
sie przez ową większość n a  rzekom ą 
„wole społeczeństw a", k tó ra  jak o b y  rów  
nież „n as tro jo n a  je s t opozycyjnie". B y­
liśm y rów nież św iadkam i c iąg łych  po­
gróżek, że „gniew  ludu" lad a  m om ent 
wybuchnie...

A ry tm e ty k a  polityków  sejm ow ych 
i ich p rasow ych heroldów  by ła  niezw y­
kle uproszczona. Ich  teo rje  polityczne 
rozw iązyw ały  sie niezw ykle łatw o. L i­
czono p a r t je :  P P S  — CK W  plus s tro n ­
n ictw o chłopskie p lus wyzwolenie, p iast 
chadecja  rów na sie „centrolew". To już  
n iem al większość. D odajm y s tro n n ic ­
tw o „narodow e", kom unistów  i  m n ie j­
szości narodow e, — a  bedzie większość 
przeeiw rządow a abso lu tn a  „przytłacza* 
jąea". ,

„Skoro zaś w iększość p a r ty j  je s t prze 
eiwko rządow i", — rozum ow ali s ta ty śc i 
sejm ow i — „to ja s n ą  je s t rzeczą, że i 
w iększość społeczeństw a je s t  przeciw  
rządowi"...

Podsum ow aw szy te  rów nan ia , opozy 
cjon iści co gorętszego tem peram en tu  
g rozili „gniew em  ludu", usiłow ali wy­
pchnąć m asy  „na ulice" w obronie rz e ­
komo „sponiew ieranego" parlam entu ... 
B ardzie j zaś m istycznie  n a s tro je n i za­
pow iadali wrece, że „w ypełniły  sie cza­
sy i p rzepe łn iła  m iara".

Słowem  — m iało  n as tąp ić  coś w ro ­
d za ju  końca św iata , gdyby rząd  ośm ie­
li ł  sie podnieść reke  n a  „źrenice wol­
ności".

A le rząd  podniósł reke, i  źrenice 
zam knął sw ą dłonią.

No i nic.
„G niew  ludu" n ie  w ybuchał, koniec 

św ia ta  n ie  następow ał.
P rzyszło  coś jeszcze gorszego. A resz 

tow ano „sam ego" K orfan tego , i to  g d iic  
N a G órnym  Śląsku... N iedźw iedzia ślą

skiego u ję to  w sam em  jeg o  m ateczniku
—„No, te raz  sie zacznie!" — szeptali 

s tra c h a j ły...
Is to tn ie , k to  b ra ł  n a  se rjo  a ry tm e ty ­

kę party jno-se jm ow ą, m ógł sie zanie­
pokoić pow ażnie.

N a G órnym  Śląsku, prócz o rgan i­
zacji prorządow ej, is tn ie ją  i  d z ia ła ją  
trz y  ty lk o  p a r t je :  P P S  w cekawistycz- 
ne j odm ianie, — chadecja  i  —N PR . 
W pływ y „P iasta"  są  ta m  m inim alne; 
endecja  p róbow ała um aczać swe p a lu ­
szki, ale  d osta ła  naw et od K orfan tego  
po łap ie  i  d a ła  spokój.

P P S  (CKW ), N P R  i  CHD dzierżą 
poniekąd „monopol" wpływ ów  p o lity cz 
nych  n a  G órnym  Śląsku.

Skoro ted y  w szystk ie te  trz y  p a rtje , 
po aresz tow aniu  K orfan tego , wzięły sie 
za rece, uprzednio  poodwieszawszy sze 
siebie zdechłe psy, k tó re  nasobie uaw zą 
jem  w ieszały , oraz um yw szy buzie, 
k tó re  sobie naw zajem  biotem  zam azy­
w ały , — to  w ydaw ało  sie rzeczą „ ja sn ą  
ja k  słońce, że n a  G órnym  Śląsku s tan ie  
sie zapew ne coś „strasznego  , a wkaż- 
dym  raz ie  że p ro te s tacy jn y  s tra jk  
pow szechny je s t n ieunikniony .

Zdaw ało sie, że zahuezą, zaryczą sy­
reny , s ta n ą  kopaln ie  i hu ty , w ysypią 
sie ty siące  i  ty siące  „pieronów " z kopal 
n i i  h u t i p ó jd ą  upom inać sie o „swoje­
go W ojtka"-.

I  cóż sie stało?
N ie s ta ło  sie nic.
Ani jeden  rob o tn ik  n ie  porzucił w a r  

sz ta tu  p racy , — n ik t, lite ra ln ie  n ik t n ą  
G órnym  Śląsku  n ie  u słucha ł odezwy 
trzech  „najpotężniejszych" p a r ty j po­
litycznych  w te j  dzielnicy.

Zjednoczone siły  trzech  potentatów  
p a r ty jn y c h  okazały  sie zbyt słabe, by 
choć jednego „pierona" w ydostać z ko  
p a ln i lub  h u ty , by  choć p a ru  -.ehaeha 
rów " (łobuzów) pchnąć do ja k ie jś  aw ai
tu ry  u licznej.

M ałą okazała  sie w ielkość śląskieg-, 
w archoła, znikom cm i jego rzekom  
„w pływ y n a  m asy  ludowe .

Św ietne n atom iast, ja sk raw o  b ijąc , 
w oczy potw ierdzenie zyskała  teza m ar, 
szalka P iłsudskiego , że sejm  i posłowU 
to  jeszcze n ie  społeczeństwo.

A sper.
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K U  O  N I K A ^ owe kredyty dla samonądew.
P aździern ik

Piątek

KALENDARZYK.
Dziś: Aniołów St,
Jutro: Kandyda M.
WaełKJd słońca: o.SG 
Zachdd „ 17.18

R A D I O
W A R S Z A W A .

I P ią tek , 3 października.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. M u­
zyka z p ły t gram of. 13.00. Kom. m eteor. 
P o  kom. c. d. muz. gram of. 15.15. Kom. 
gosp. 15.50. P rzeg ląd  wydawn. p e rio d y ­
cznych. 16.15. Kom. Gł. Zw. S traży  Poż. 
16.30. Muz. z p ły t gram of. 17.10. K ącik  
k ró tkofalow y Kom . Polsk. K lubu  k ró t 
kofalowców. 17.35. Odczyt p. t. „W gości 
n ie u  sreb rnych  lisów". 18.00. K nocert 
ork. m andcl. 19.20. K w adrans buchalte­
ra . 19.35. P ły ty  gram ofonow e. 19.45. 
G iełda rolnicza. 20.00. P ra s . dziennik r a  
djowy. 20.15. K oncert sym f. z F ilh . War, 
szaw skiej W yk.: ork. filh . Po koncercie 
fe lje to n  „P rem je ra  w teatrze". 22.15. 
Kom. m eteor., polic., sport, oraz kom. z 
przebiegu 3 K onkursu  A w ionotek L. O. 
P . P.

K A T O W I C E .
P ią tek , 3 października.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t g ram of. 43.00. Kom. me.- 
.teor. z W arsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj. ŚL, oraz kom. T. P . 
16.20. O pow iastki d la  dzieci starszych. 
16.35. K oncert z p ły t gram of. 17.35. Od 
;czyt z K rakow a. 18.09. K oncert popoŁ z 
udz. T iia  P . E. w K atów . 19.00. Codzien 
n y  odcinek poiweściowy 19.15. R ozm ai­
tości. 19.30 Ze św ita  przyrody. 20.00. 
Kom . Zw. Młodz. Polsk. 20.05. Kom. spor 
towe 20.15. Kom. m eteor, z W arszaw y, 
p ro g ram  na  dzień nast. oraz n ad p ro ­
gram . 23.00. S k rzynka pocztowa w je ­
żyku franc.

W województwie kleleckiem otrzym ał Będzin 3 0 .0 0 0  z ł , 
O lkusz — 2 0 .0 0 0  zł i Sandom ierz 3 0 .0 0 0  zł.

Dziś f G o d z i n a  2 2 .—  |

M A R J U S Z

w RAOJO W M A S Z Y Ń 5 K I  1

„Kręcę dźwiękowiec" 1

Ze swego funduszu pożyczkowo- 
zapomogowego bank komunalny w 
[Warszawie udzieli! onegdaj związ­
kom komunalnym i magistratom 
pożyczek na sumą 819.000 złotych- 

Z sumy tej związki powiatowe 
otrzymały 7, magistraty zaś — 10 po 
życzek.

Z powiatów największą pożyczkę

dostał Ostrów Mazowiecki — 40.000 
zł. i Pułtusk — 30.000 zł.

Z magistratów: Sandomierz —
30.000, Będzin 30.000, Olkusz i Go­
stynin po 20.000 zł.

Wysokość zgłoszeń o kredyt z 
tego funduszu była znacznie więk­
sza i wynosiła półtora miljona zł.

Nowel>zacia ustawy o rozbudowie miast
w opracowaniu ministerjum skarbu.

M inistepjum  sk arb u  opracowało 
p ro jek t now eli do ustaw y  o rozbudo­
w ie m iast z r. 1927. N ow elizacja te j u- 
s taw y  m a nastąp ić  w drodze dekretu  
prezydenta  Rzeczypospolitej.

N ajw ażniejsze postanow ienia  nowe 
li do ustaw y są następujące:

W  skład  kom itetów  rozbudow y wcho 
dzić m ają  przedstaw iciele banku  gospo 
darstw a krajow ego, o ile w danem  
mieście, k tóre j'*st siedzibą kom itetu, 
is tn ie je  oddział (ego banku. Ponadto 
należeć będzie do każdego z tych  ko­
m itetów  delegat m in is le rju m  skarbu.

Rozdział k redytów  w */s dokony 
w any  będzie ■według u znan ia  m in i- 
s te rjum  skarbu  w porozum ieniu z m ini

s te rju m  robót publicznych.
Spółdzielnie otrzym yw ać będą kro 

d y ty  do wysokości 80 proc. kosztów bu 
dowyv pod w arunkiem , że nie będą b u ­
dować większych m ieszkań, niż złożo­
nych z 3 izb. N a wszelkie inne przedsię 
wzięcia budow lane k red y ty  m ogą się­
gać najw yżej £0 proc. kosztów budow y 
oraz kosztów nabycia  placu.

G run ta  państw ow e będą oddawane, 
na cele rozbudowy, nie w w ieczystą 
dzierżaw ę lecz n a  n ieograniczoną w łas 
ność.

N iezależnie od te j now elizacji mi- 
n is te rju m  robót publicznych opracow u­
je  p ro jek t nowej ustaw y o rozbudowie 
m iast.

Go mówi tymczasowy kierownik
magistratu o gospodarce miejskiej w Sosnowcu.

Katastrofalny stan m iasta. — W przededniu m ianowania
rady kom isarycznej.

m m
T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.

Dziś o godz 8 m. 15 doskonała korne 
d ja  am erykańska  M ontgom m ery‘ego, 

jw k tó re j zasłużone oklaski zb ie ra ją  pp. 
H a lm ara , K ossakow ska, K osieradzka, 
Niczewska, T ańska, K ow alski, Łętow- 
ski, R elski, S arnecki i  reżyser sztuki 
dyr. R. Tański.

Ceny m iejsc norm alno.
K redy tow ane b ile ty  wprow adzone 

zosta ły  już z dniem  1 października.
D yrekc ja  te a tru  u p rasza  pp. pracow  

i n ików  wszelkich in s ty tu e y j o zgłasza- 
1 n ie się celem  naw iązan ia  w powyższej 
1 sp raw ie  k o n tak tu  do k an ce la rji te a tru  

w godzinach biurow ych.

Ogólna.
(o) N agrody  sportow e są  wolne od

' cła. U kazał się okólnik m in. skarbu , 
.w yjaśniający, ze przywożone lub przy  
sy łane  z zag ran icy  przez d rużyny  spsr- 
tow e lub  zawodników, pow racających  
z zawodów sportow ych zag ran icą  nagro  
dy  otrzym ane za w ynik i sportowe, na 
leży zwolnić od cła. O powyższem za­
rządzeniu  m in. zaw iadom iono w szyst­
k ie u rzędy  celne z poleceniem  szczegóło 
wego przew ożenia n ag ród  sportow ych 
n a  teren ie  R zplitej.

1  Kielc.
(k) R e p e rtu a r  k in. „C zw artak" — 

D rapacz chm ur. „Pałace" M oralność 
p a n i D ulskiej. (dźwiękowy). „U njon" 
J a rm a rk  niewolnic.

(k) Z m iany w obwodowych kom is­
jach  w yborczych w K ielcach. W  tych  
dn iach  przewmdaiczący okręgow ej ko­
m is ji w yborczej prezes sądu okręg, w 
K ielcach Z ygm unt Ziem ięeki dokonał 
n astępu jących  zm ian osobowych w ob­
wodowych kom isjach w yborczych: W  
obwodzie N r. 2 zam iast zastępcy człon­
ka W ojciecha C hm ury  został wyznaczo 
n y  Z ygm unt Zawadzki.

W  obwodzie Nr. 4 zam iast zastępcy 
przewodniczącego K aro la  W irfiarza 
m ianow any został, adw okat W al er j an 
S ogó jsk i, oraz zam iast zastępcy człon­
k a  E m ila  T odta w yznaczony został J a n  
Lem ik.

. W  obwodzie N r. 8 zam iast K azim ie­
rza  K ap u sty  m ianow any został człon­
kiem  Józef Podsiadło.

W  obwodzie n r. 11 zam iast przewód 
niczącego L udw ika W ójcika m ianow a 
ny  został W acław  Jan iszow ski, no tar- 
jusz  — oraz zam iast zastęp, człon. Wa- 
;cława IJranow skiego — Józef Szurkaw  
ski, urzędnik  izby skar.

Rozwijanie rady miejskiej w 
Sosnowcu i mianowanie tymczaso­
wego kierownika magistratu wywo­
łało wrśrd całej opozycji nielada wra 
żenie. Po paroletniej gospodarce 
PPS., ostatnia rada miejska wyło­
niła większość rządzącą, która skła­
dała się z PPS. i endecji. Przedsta­
wiciele „ludu pracującego” rączka 
w rączkę z przedstawicielami „bur- 
żuazji”, objąwszy ster gospodarki 
miejskiej, jęli gospodarować mia­
stem na dobre. Cały szereg synekur 
dobrze płatnych rozdano pomiędzy 
swych politycznych przyjaciół, 
wspomagano pieniędzmi miejskiemi 
organizacje i różne imprezy partyj­
ne, szafowano bezmyślnie groszem 
publicznym, aż wreszcie miasto sta­
nęło w przededniu ruiny.

Czas był już najwyższy skończyć 
tę zabawę w gospodarkę miejską. 
Tak się też stało, szkoda tylko, że 
tak późno.

# # #
Jak rozpaczliwy jest stan finan­

sowy miasta świadczy fakt, że tym­
czasowy kierownik magistratu p. 
Kuźniak, obejmując urzędowanie, 
zastał w kasie miejskiej... 837 zł.

Na zapytanie nasze, jak w tych

warunkach zamierza gospodarować 
— p. kierownik magistratu odpo­
wiedział nam, że obecny stan finan­
sowy miasta jest rzeczywiście 
wprost katastrofalny.

Cały mój wysiłek — mówił p. 
Kuźniak — musi być skierowany do 

opanowywania sytuacji finansowej i 
poczynienia jaknajdalej idących osz 
czędności tak w budżecie konsum- 
cyjnym, jak również i inwestycyj­
nym. Prowadzonych dotychczas 
przez miasto robót miejskich nie za­
mierzam przerywać i będę je nadal 
kontynuował, lecz muszę stwier­
dzić, że roboty te były dotychczas 
prowadzone bardzo kosztownie.

Co się tyczy poważniejszych 
przedsięwzięć, dotyczących gospo­
darki miejskiej, to załatwienie ich 
ulegnie pewnej zwłoce, gdyż w tych 
kwestjach będę chciał zasięgnąć o- 
pinji rady komisarycznej. W naj­
bliższych już dniach zostanie przez 
p. wojewodą powołana do życia ra­
da komisaryczna złożona z kilku, 
lub kilkunastu przedstawicieli miej­
scowego społeczeństw a. Rada ta, jak 
wiadomo, będzie tylko organem o- 
pinjodawczym.

„Dzień spółdzielczości" w Zggteliio.
Dnia 5 października br. polski 

ruch spółdzielczy będzie obchodził 
„dzień spółdzielczości11. Będzie to 
czwarty raz zkolei.

Do redakcji dochodzą wieści, że 
w „dniu spółdzielczości", tam gdzie 
to tylko możliwe, będą przygrywać 
orkiestry wojskowe, czy to związ­
ków zawodowych, straży ogniowych 
instytueyj oświatowych, chóry a- 
matorsłrie—będą nam śpiewać pieś­
ni radosne, pieśni zwycięstwa, praw 
dy i sprawiedliwości. A deklamacja, 
przedstawienia sceniczne, żywe obra 
zy, pochody, wiece — zależnie od 
warunków miejscowych, m ają wcho 
dzić również do program u uroczy­
stości „dnia spółdzielczego".

Tam, gdzie są rad ja, będzie moż 
na wysłuchać ciekawego odczytu o

spółdzielczości przez radjo.
Słowem, w „dniu spółdzielczo­

ści", będzie można rozerwać się, zo­
baczyć i usłyszeć coś ciekawego.

To też zawczasu zainteresować 
się należy'tern, co, gdzie i kiedy 
przygotowuje wasza spółdzielnia na 
„dzień spółdzielczości".

Czy to będzie odczyt, zabawa, 
przedstawienie, wiec, pochód i t. p., 
niech żadnego z was spółdzielców 
tam nie zabraknie. I  rozumie się nie 
sami, a ze swemi rodzinami. I  nie- 
tylko rodziny swoje, ale namówcie 
swoich sąsiadów, znajomych, kole­
gów i towarzyszy pracy — aby z 
wami razem poszli.

Niech się zabawią, ucieszą i po­
słuchają, co mówią o spółdzielczo­
ści.

■BTffiTrTTTTTr s b w m b a m

(k) 49.000 osób w K ielcach upraw nio  
uych je s t do glosow ania. N a podsta­
wie ścisłych obliczeń przy  obecnych wy 
fesrach do sejm u i senatu  up raw nio ­
nych je s t w K ielcach do głosow ania 
49.000 osób: do sejm u 29.000 i do senatu
20.000.

P rz y  poprzednich  w yborach w ro

ku 1927 upraw nionych do głosow ania 
było 40.045 głosów. P rzy y b y ło  więc w 
c iągu  2 la t  now ych 9.000 głosów.

(k) P rzed  w yboram i w K ielcach. Od­
było się posiedzenie kieleckiej rad y  
grodzkiej pod przew odnictw em  p. So­
wińskiego. R efe ra t o o rgan izac ji akc ji 
przedw yborczej w ygłosił p. Gąszczyk,

Str. 3

rozwój zaś sy tu ac ji politycznej omó­
w ił kior. s e k re ta ria tu  wojewódzkiego 
B B W R  p. Zaleski. W  dyskusji omówio­
no szczegóły organizacyjne, dotyczące 
szczegółów rozm ieszczenia kom órek or 
gan izaey jnych  i akcji p ropagandow ej

(k_) W ojewództwo odrzuciło skargą  
w ędlin iarży . G łośna swego czasu w 
K ielcach sp raw a zniżki ccn m ięsa wie 
przowego i jego przetw orów  znów zna 
laz ła  się na  forum  publicznem .

J a k  to już  swego czasu donosiliśm y, 
n a  skutek  zarzządzenia województwa 
kom isja m ag is track a  u s ta liła  ceny wę 
dlin , wprow adzone w życie od k ilku  ty 
godni.

W ędlin iarze kieleccy, niezadowoleni 
z takiego obrotu spraw y, w nieśli do wo 
jew ództw a skargę  n a  m ag istra t, dom a­
g a jąc  się przyw rócenia cen poprzed­
nich.

W ojewództwo skargę  tę odrzuciło 
W ędlin iarze kieleccy sko rzysta ją  i 

p raw a w niesienia skarg i do try b u n n a łu  
adm inistracy jnego .

K to  wie, może tam  w ygrają....
(k) Z jazd nauczycieli szkół powszecli 

nych  pow. kieleckiego. Z in ic ja ty w y  sta  
ro s ty  Boryssow ieza w dn. 5 b. m. odbą 
dzie się w Chęcinach zjazd nauczycieli 
szkół powszechnych pow. kieleckiego. 
Z jazd m a n a  celu omówienie szeregu 
sp raw  zawodowych. Pozatem  dr. Ru 
p e r t z K rakow a w ygłosi na  zjeździe re 
fe ra t na  tem at pomocy nauczyciel’’ 
szkół powszechnych w spraw ie zwalcza 
n ia  szkodników roślinnych.

(k) Posiedzenie o rganizacyjne ko 
m iłe t obchodu cudu nad  W isłą. Oney 
da j o godz. 6 wieczorem w sali po rtre  
tow ej w województwie odbyło się posie 
dzenie o rgan izacy jne kom itetu  obcho 
du rocznicy w iekopom nego zwycięstwa 
oręża polskiego nad  bolszewikam i. P o­
siedzeniu przew odniczył wicewojewo­
da dr. K roebl.

Po om ów ieniu w ogólnych zarysach 
p ro g ram u  św ięta przystąp iono  do wy 
b oru  k ilku  sekcyj. do których, w ybrano  
cały  szereg osób z praw em  kooptacji.

(k) Robotnicy m agistraccy  otrzym a 
Ii podwyżkę. K ilkak ro tn ie  poruszana 
już  przez nas sp raw a podw yżki d la  ro  
botników  m ag istrack ich  została  w tych 
dniach  załatw iona. J a k  wiadomo, robc 
tn icy  m iejscy  dom agali się podw yżki z 
4 na 5 zł. n a  dniówkę.

M ag is tra t podwyżkę te uzależnia! od 
p rzychylnego rozpatrzen ia  budżetu 
m iejskiego przez władze wojewódzkie, 
w k tó rym  w idn ia ła  pozycja 30.000 zł. na 
za trudn ien ie  bezrobotnych.

W ojewództwo pozycji te j nie skre 
śliło. wobec czego m a g is tra t przyznał 
robotnikom  podwyżkę częściowo nawel 
za okres od ostatn iego  s tr a jk u ( d ruga  
połow a s ie rp n ia  b. r..

(k) Ze zw iązku strzeleckiego. W"u- 
b ieg łą  sobotę w św ietlicy zw iązku strze 
lackiego (Zamkowa 4) odbyły się śpie 
wy jednogłosowe (do m arszu).

W  nadchodzącą sobotę odbędą się 
śpiew y chóralne, jako  iperw sze tego ro 
dza.iu ćwiczenia, m ające przygotow ać 
chór strzelecki do uroczystego obchodu 
100-lecia obchodu po w itan ia  listopado­
wego.

(k) B. posłowie W łosiński (P. I*. iS. 
C. K. W), i W asinczuk (ukrain .) przed 
sądem  okręg, w K ielcach W  dniu  15 b 
m. przed sądem  okręgow ym  w K ielcacl 
s tan a  dw aj b. posłowie S tan isław  Wło- 
siński (P P P S P . CK W.), oskarżony z 
a rt. 154 cz. 3 k. k., oraz Paw eł W asin ­
czuk. (ukrainiec) oskarżony rów nież • 
a rt. 154 cz. 4 k. k.

(k) K a ta s tro fa  sam ochodowa. D nia 
30 b. m. na  szosie K ielce - Łagów  wyda 
rzy ła  się k a ta s tro fa  sam ochodowa, któ 
r a  dzięki szczęśliwemu zbiegow i okolic? 
ności nie pociągnęła  za sobą śm ierte l 
nych o fia r w ludziach.
■ ‘ W  stronę  K ielc dążyło au to  półcię 
żarowe dyrekcji robót publicz. w W ar 
szawie, prow adzone prrzez szofera E d­
m unda Jez io ra . W pew nej chw ili k iero  
w nica odm ów iła posłuszeństw a i autc 
w jechało do rowu. druzgocząc karoser
ii-  . .Szofer Jez io r oraz jadący  w aucit 
s tuden t polit. w arsz. Czesław W oźnicki 
p o tłu k li się i  pokaleczyli odłam kam i 
szkła.

(k) P o żary  w pow. kieleckim , W t
w si G ieliny, pow. kieleckiego sp a liła  się 
stodoła S tan is ław a K ow alczyka.

-  W e wsi Jasiów , pow. kieleckir 
go, w zabudow aniach Czesława Pola 
now skiego w ybuchł pożar, k tó ry  znisz­
czył część dachu dom u m ieszkalnego.

Z Radomia.
(r) Ks. b iskup  po!owy G all w R ado­

m in. W  sobotę wieczorem  przybędzif 
do R adom ia  ks biskup połowy G all n? 
u roczystą konsekrację  kościoła g a rn i­
zonowego. N a dw orcu dosto jny  gosi 
pow itany  będzie przez przedstaw icieli 
w ładz państw ow ych i wojskowości, or­
ganizacje społeczne i t. d.

W  niedzielę, podczas nabożeństw# 
odbędzie się uroczysta  konsekracja  e- 
raz  poświęcenie organów , ufundow a­
nych ze składek m iejscowego społe­
czeństwa. ,

W  niedzielę, w godzinach popolnd- 
wych odbędzie się przyjęcie w  kasynie  
oficerskim  72 p. p.



(r) Ortczyt m m istea  Targow skiego. 
W niedziele o godz. 4 popołudniu, w 
sali te a tru  „Rozmaitości" odbędzie sio 
odczyt m in is tra  J .  Targow skiego na  
t e m a t :  „Sytuacja  polityczna w Luro- 
p ■> ' w Polsce"

i) „Koki izbowe" i dni urzędow a­
nia". W  spraw ie naw iązania  biisszago 
kon tak tu  ze sferam i gospodarezem i w 
p o szczególnych ośrodkach okrągu izby, 
biuro izby przystąp iło  do opracow ania 
nLanu periodycznych wyjazdów  urzęd­
ników b iu ra  do poszczególnyen m ie j­
scowości w okrągu izby, celem zała tw ia  
n ia  na  m iejscu bieżących spraw  u rz ę ­
dowych, udzielan ia  in form acyj itp.

W  dniu 27 ub. m. odbyła się -w Ra- 
domiu, z udziałem  radców A dlera, dr. 
Czernichowskiego, E yel.le ra  i _ W ierz­
bickiego oraz dy rek to ra  K. D ittr ich a  
konferencja w spraw ie zorganizow ania 
w R adom iu I  roku  izbowego z udzia­
łem radców  i b iu ra  izby, oraz przedsta 
wicieli życia gospodarczego, zam ieszka 
łych w Radom iu, jakoteż w pow iatach, 
objętych zakresem  dzia łan ia  radom ­
skiej ekspozytury  b iu ra  izby.

T erm in zjazdu uchwalono na  dzień 
12 g rudn ia  1930 r. i postanow iono połą­
czyć go z uroczystością poświecenia 
sz tandaru  szkoły kupieckiej.

(r) Samowola. D aw id Sznajder, zam. 
przy  ul. K ozienickiej 2, zam eldow ał o 
samowolnem usunięciu go z m ieszka­
n ia  przez gospodynie B lim e Zylber- 
berg.

(r) D oniesienia. Sporządzono donie­
sienia w  m. R adom iu za po ta jem ny  u- 
bój 1. za b rak  p raw a  jazdy  2, za zakłócę 
nie spokoju publicznego 1, za nieosiroż 
ną  jazdą 1 i za handel w dzień św ią­
teczny 1,

(r). K radzieże. Z ostali zatrzym ani 
Ludw ik L asota  i Józef Gębusia, bez 
stałego m iejsca zam ieszkania, p o d e jrza ­
ni o dokonyw anie kradzieży m ieszka­
niowych.

Ustalono, że w spom niani dokonali 
kradzieży rzeczy, z m ieszkania M arcina  
K rzyekiego, zam. przy  ul. P iłsu d sk ie ­
go 9. Skradzione rzeczy odebrano i od­
dano praw em u właścicielowi.

Złodziei przekazano .władzom - Io ­
wy m.

Inicjatywa aby paewistew-lfflffifiteiisi« S u w m i
w kierunku systemu ubezpieczeń socjalnych

W  łonie izby sosnowieckiej opraco­
w ana została k o n c e  ,p c ,j a re ­
fo rm y w dziedzinie ubezpieczeń soejal 
nyeh, a m ianow icie: w ydzielenia z «a- 
k resu  pomocy kasy  chorych całej ak­
c ji udzielan ia  zasiłków pieniężnych na 
czas ehoroby i w prow adzenie n a  to 
m iejsce system u przym usow ych, indy­
w idualnych  oszczędności pracow ników . 
K oncepcja ta  polega n a  tem, że d la  każ 
dego pracow nika o tw iera łyby  się przy­
musowo, indyw idualne k on ta  oszczędno 
ściowe w P. K. O. i n a  to  konto w pła­
całby pracodaw ca (analogicznie do po­
trąceń  n a  rzecz kas chorych) pew ną 
część dotychczasow ej sk ładk i kasy  eho 
rych, w stosunku odpow iadającym  prze 
enaczeiiiu n a  fundusz zasiłków  chorobo 
wyeh. ten  sposób grom adziłby się na  
koneie pracow nika oprocentow any ka­
p ita ł oszczędnościowy; w w ypadku, g d y  
ubezpieczony potrzebow ałby zasiłku, o- 
trzym yw alby  pod kon tro lą  ad m in is tra ­
cy jno  - lekarską  .zezwolenie n a  podje­
cie z k on ta  odpow iedniej kw oty. K on­
cepcja ta  n ad a je  się szczególniej do o- 
p a rc ia  n a  n ie j zasad ubezpieczenia n a  
starość.

K oncepcja  ta  zreferow ana została

prwez przedstaw icieli Izby sosnowiec­
k iej w sekcji kongresu  izb przem ysło­
wo - handlow ych we Lwowie, a  ple­
num  k o n g resu  uchw aliło  rezolueję za­
lecającą poddanie rew iz ji obecnych za­
łożeń ubezpieczeń socjalnych, p rzy  e- 
w entualncin  uw zględnieniu  w system ie 
tych  ubezpieczeń zasad przym usow ej 
odpowiedzialności idyw iduałnej.

W  zw iązku z tem  delegacja  k b y  sos 
snow ieckiej w osobach pp. wicepreze­
sów d ra  L ik ie ru ik a  i inż. Raźisiewskie- 
go udała  sic w tow arzystw ie b. m in i­
s tra  K la rn e ra , jak o  prezesa izby u rzę­
du jącej zw iązku izb przem ysłow o - h an  
dlowyeh, kolejno do m in is tra  p racy  i 
opieki społecznej P ry s to ra , do m in i­
s tra  przem ysłu  i hand lu  inż K w ia t­
kowskiego, do p rezesa P . K . O. dr. G ru­
b e ra  i do naczeln ika w ydziału  ubezpie­
czeń socjalnych  w  m in is te rju m  p racy  i 
opieki spoecznej Dreckiego.

D elegacja  p rzedstaw iła  uchw ałę kon 
g resu  i  koncepcje izby sosnow ieckiej i  
w stądzie spo tkała  sie z rzeezowem i ży 
ezliwem przyjęciem.^ N a żądanie m in i­
s tr a  przem ysłu  i h ad lu  p rzystopu je  iz­
ba do opracow ania szczegółów tego  
pro jek tu .

Rewolucyjne wystąpienia b. paśli
w KM cacti.

Wichrzyciel z wŁoszczowskiego skazany na rok twierdzy.

Z Sosno'.h ca
is) R ep ertu a r kin. K ino -  te a tr  „P a­

łace" ELadżi M u ra t - b ia ły  szatan'" w 
ro li głów nej Iw an  Mozżuchin.

K ino „Sagłefcie" — „Dziewica z 
K airu".

K ino te a tr  „W awel" — „Pod bandę 
rą  m iłością" i „R ozstrzygające sp o t­
kanie".

(s) Z posiedzenia kom isji eennikow ej. 
W czoraj odbyło się posiedzenie kom isji 
cennikow ej, na  k tó rem  ustalono nastę ­
pujące ceny pieczywa białego. K ilo­
g ram  bułek 90 gr„ bu łka 100 gram ow a 
10 g r„  50 g ram . 5 gr.

Ceny te obow iązują od dziś.
(s) Z arząd  sekcji dozorców górmczo- 

technicznych przy polskim  zw iązku za 
wodowym pracow ników  przem ysło­
wych i handlow ych w Sosnowcu, n in iej 
szem podaje do wiadom ości w szystkim  
zainteresow anym , że w dn iu  12 b. m. 
odbędzie się w lokalu  zw iązku w Sos­
nowcu ul. W arszaw ska nr. 22 I  p„ o go 
dżinie 10.30, m iesięczne posiedzenie za­
rządu i delegatów  sekcji.

W ielką sensację w Kielcach wy- 
wo wołała rozprawa sądową z oskar 
żenią prokuratora, wytoczona b. po­
słowi na sejm Janow i Ledwockowi.

Ledwoch skarżony jest z art. 129. 
Przed .czterema la ty  w powiecie wło 
szczowski nawoływał on publicznie 
chłopów do podziału ziemi, który 
■według jego zdania, powinien być 
przeprowadzony przez samych wło- 
ścjan, a nie przez urzędy ziemskie.

Między innemi Ledwoch publiez 
nie oświadczył, że Polska musi prze 
żyć rewolucję, a wówczas chłop o- 
bejmie władzę w7 państwie na  wzór 
Bosji sowieckiej.

W ystąpienia Ledwoeha spowodo 
wały zaburzenia w powiecie wło- 
szczowskim, a  uzbrojeni chłopi w ee

(s) „Lipiec i S ierp ień  1829 r.“. Zarząd 
zw iązku podoficerów  rezerw y koło Sos­
nowiec, u rządza w niedzielę 5 b. m. o go 
dżinie 10 rano, w sali szkoły P rau sa , 
p rzy  nl. P rezyden ta  M ościckiego, dla 
w szystkich podoficerów  i b. w ojsko­
wych odezyt, k tó ry  w ygłosi pehr. No- 
w ara, pod ty tu łem : „Lipiec i S ierp ień  
1920 r:“.

py i kosy z przy goto watiemi palika­
mi do mierzenia gruntu, rzucili się 
do grabieży ziemi.

Władze bezpieczeństwa nie do­
puściły do wykroczeń, a b. posła po­
stawiono w stan oskarżenia.

Oskarżał prokurator Szydłowski, 
przewodniczył wiceprezes sądu K o ­
walski, asystowali sędziowie: Soko­
łowski i Borowiecki-

Do rozprawy powołano 14 świad 
ków.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy, wy­
dał wyrok, skazujący b. posła Led- 
wocha na 1 rok twierdzy.

Wobec tego, że zbrodnia popeł­
niona była jeszcze w 1926 r., sąd za­
stosował w tej sprawie am nestję i 
winę darował.

(z) Z m arł w szp ita lu , w skutek  w ypail 
ku. W czoraj donosiliśm y o nieszczęśli­
wym  w ypadku, ja k ie m u  u leg ł F ra n c i­
szek Tomczyk, 1. 27, zam. -w M odrzejo- 
wie.

Tomczyk w skutek  zm iażdżenia boku 
i ciężkiego uszkodzenia jam y  brzusznej, 
w czoraj zm arł w szp ita lu  kasy  chorych 
w Sosnowcu.

K u rsy  Sam ochodowe łEnżyniara Kia* 
bera, jedyne w Z agłębiu  prow adzane 
przez inżynierów , w yucz"ją  na .do l­
nych szoferów m eebaników . -Sosno wiec, 
P iłsudsk iego  3.

(s) W yjaśnienie. W czoraj zgłosili 
się do naszej redakcji, pp. S upernak  i 
Grot, ośw iadczając, że z zarzu tu  dopo­
m ag an ia  w kradzieży K uiaziów nej i 
B iałem u zostali zwolnieni. Również p. 
A leksander K a lis iak  ośw iadczył nam , 
że z kradzieżą u Ghila P e r ła  nie m iał 
nic wspólnego.

(s) Zawód m iłosny powodem saisóbój 
stw a. O negdaj Zof ja 'O palska , 1. 20. zam. 
p rzy  ul. Dębowej n r . 33, w ypiła w iększą 
ilość kw asu  solnego. W  s tan ie  b. cięż­
kim  przew ieziono ją  do szp ita la  na Le­
piankach , gdzie w k ilk a  godzin zm arła.

Przyeayn?? rozpaczliw ego k roku  był 
zawód m iłosny .

■Z -Będ/dn?!.
Ib; ii-ic.i -przedwyborczy. Odbyło się 

w Będzinie zebranie s tronn ic tw a  n a ro  
dowego, n a  k tórem  głów ny działacz te  
go stronn ic tw a w okręgu Będzin - Za. 
w iercie b. .nadkom isarz pp. w Sosno w­
cu K o n stan ty  S trzelecki stw ierdził, że 
stronnictw o narodow o traci w pływ y na 
w si w skutek .oporu ludności i  odmowy 
w spółdziałan ia  przez ludzi, będących 
dotychczas sym patykam i i m ężam i za u 
fam a  stronnictw a.T o sam o stw ierdzili/w  
swoich przem ów ieniacli pp.: Lałewićz^ 
R zątow ski ośw iadczając, że w ycofu ją 
się z p racy  na  tym  odcinku.

(b) R ep ertu a r Kir.. K ino „Nowości" 
w yśw ietla  film  dźwiękowy p. t. „A rka 
Noego".

% tkeładzi.
(c) O este tykę ,i zew nętrzny w ygląd 

m iasta . O statn io  m a g is tra t czeladzki 
zniw elow ał i w yłożył kostką  gran itow ą 
ul. E am u rn ą , u k ład a jąc  po obu je j stro  
nach p ły ty  betonowe dla pieszych. ‘W ła 
dze m ag istrack ie  jednakże przeoczyły 
ezy też zapom niały  o le g u la c ji chodni­
ka przy  skrzyżow aniu  sie ulic .Zamur- 
n ej i B y tom skiej (obok f ig u ry  .Matki 
B oskiej) zostaw iając  tam  niepotrzebnie 
w y sta jący  cypel, ogrodzony walącym  
sie płotem . W  m iejscu  tem  okoliczni 
m ieszkańcy zrobili sohie praw dziw y 
śm ietnik, w rzucając poza ogrodzenie 
kam ienie  i różne odpadki.

Możeby odpowiednie władze roągi- 
s tra tu  cześć owego ogródka raczyły  
ściąć, reg u lu jąc  te rn  sam em  w spom ina­
n y  chodnik.

tog\o bowiem estetyKa i zew- 
n ę trżn y  w ygląd  m iasta .

(c) 'W yjaśnienie. W  związku z depe­
szą. ja k a  um ieściliśm y w dn. 29 ub. ra. 
p. t.: „Sosnow iczańin ra n n y  w czasie 
dem onstrac ji w W arszaw ie", zgłosił 
się do naszej redakc ji, p. R om an K o­
cioł, zam. n a  P iask ach  iw y ja ś n i ł ,  że z 
powyższą w iadom ością n iem a n ic  współ 
nego.

(c) Dwa m iesiące w ięzienia — za  od­
g rażan ie  się w ładzy. W czoraj s tan ą ł 
przed sądem. J u l ja n  P aluch , zam. przy  
ul. Rzecznej, oskarżony o ubliżenie i  
odgrażan ie  się policji.

Sąd skazał P a lu ch a  na  2 mies. więzie 
n ia , osadzając go n a ty ch m ias t w więzie 
n iu  będzińskiem .

HRABIA
'MONTE CHRISTO. 
(21 .  ,

— Co tu  robić? — rzekł sam do 
siebie — ezy dzwonie?... Nie, czę­
stokroć bowiem świadomość, iż ktoś 
nadchodzi, przyspiesza czyn okrop­
ny ludzi, znajdujących się w podob 
nem ,jak Maksymiljan podnieceniu.

I  Monte Christo zadrżał na samą 
tę myśl.

Że zaś błyskawicowe zawsze speł­
niał decyzje, jakie w myśli jego po­
wstały, uderzył jakby piorunem w 
matowe tafle szklanne. w górnej 
części drzwi umieszczone, uniósł ku 
górze zasłonę i ujrzał tym  sposobem 
Morrela siedzącego przy biurku i za 
jętego pisaniem.

Młodzieniec zerwał się z krzesła 
na odgłos zbitej szyby.

— Ach, bardzo cię przepraszam 
za uczynioną szkodę — rzekł hrabia 
— jakiż ze mnie niedołęga! Pośliz­
gnąłem się jednak w chwili, gdy się 
zbliżyłem do drzwi twoich, no i lok 
ciem wybiłem szybę. Przebacz mi 
to, ze względu na przysłowie choć­
by, które mówi: „gdzie się lincze, 
tam się szczęści

Mówiąc to, bez -żadnych dalszych 
ceregieli sięgną! ręka do klucza, o—

tworzył sobie drzwi i wszedł do po­
koju.

Morrel powitał gościa z widocz- 
nem ociąganiem się. Postąpił wpraw 
dzie parę kroków naprzód, nie tyle 
jednak dla przyjęcia, jak raczej — 
w chęci zastąpienia mu drogi.

— Nie moja to wina — mówił żar 
tobliwie Monte Christo, rozcierając 
sobie niby łokieć — lecz twoich słu 
żących raczej, którzy nazbyt już sta 
rannie fro terują posadzki, iż lśnią 
się jak zwierciadła.

' — Zraniłeś się pan? — zapyta! 
chłodno Morrel.

— Chyba nie, boli jednak fa ta l­
nie. Ale cóż to ty  robiłeś tam przy 
stoliku? Pisałeś? Ależ "tak, bo i pal­
ce masz atramentem powalane. Lecz 
po cóż i pistolety leżą na twem biur 
ku? O ile wiem, to nawet wojskowi 
nimi nie pisują przecież?

— W ybieram się w podróż... la­
koniczną na pytanie to otrzymał 
Monte Christo odpowiedź.

— Mój przyjacielu! Mój przy ja­
cielu drogi!— rzekł Monte Christo 
łagodnym, pełnym tkli-wości głosem 
— błagam cię, byś o żadnych nie my 
ślał ostatecznościacłi.

— Z  jakiej to dobrej racyj zwy­
kłą podróż aż do ostateczności zali­
czać raczysz, mój panie? — zapytał 
Morrel, wzruszając ramionami.

— Maksymilianie! — rzekł wte­

dy poważnym tonem Monte Christo 
— odrzućmy na bok naszę kłamane 
słowa, zrzućmy z twarzy naszych na 
łożone maski. Nie odstręczaj mnie 
swą oziębłością, gdyż ja nie przysze 
dłem do ciebie, bynajmniej, z puste 
mi pocieszeniami. Musiałem mieć 
ważne powody chyba, jeżeli odważy 
łem się aż na dostanie się gwałtem 
do twego pokoju. Maksymiljanie!.... 
ty chciałeś się zabić. A oto dowód.

Po wymówieniu słów tych. pod 
szedł do biurka i wziął do ręki pa­
pier, który Morrel zapisywał w 
chwili jego wejścia.

Morrel skoczył, ażeby papier ten 
wyrwać hrabiemu z ręki. Lecz Mon 
te Christo ruch ten przewidział i 
drugą ręką powstrzymał młodzień­
ca z siłą nieodpartą.

— Widzisz więc, że chciałeś się 
zabić, przecież w liście tym  zazna­
czasz ten zam iar swój zupełnie wy 
raźnie...

— Więc cóż z tego?.... zawołał 
Morrel gwałtownie. — Jeżeli posta­
nowiłem rozstać się z życiem, któż 
rtfóże wzbronić mi tego? Jeżeli po­
wiem: wszystkie moje nadzieje zni­
kły, rozpadły się, rozwiały się w 
mgłę?... Serce moje zamiera i nie 
jest już do życia zdolne... żałoba, ból 
i cierpienie tylko we mnie i doko­
ła  mnie. Ziemia, po której stąpam, 
Dali mnie. do wietrze, którem oddy­

cham, dusi mnie głos ludzi rozbrwa 
wia rany  serca mego, szarpie je, roz 
dziera... Laskę uczyniłby mi ten, kte 
by mnie zabił, a .nie ten, który um­
rzeć mi nie pozwała. Jeżeli bowiem 
nie umrę w tej chwili, to oszaleję 
napewno. A teraz, powiedz mi, sza­
nowny panie, czy mieć będziesz i da 
lej odwagę wzbraniania mi śmierci?

— Tak jest — odpowiedział Mon 
te Christo z dziwną powagą, spoko­
jem i pewnością siebie.— tak jest, 
mam tę odwagę właśnie.

— Ty! — zawołał Morrel:wigwal 
townym wybuchu gniewu i w yrzutu 
— Ty!... który ośmielasz się łudzić 
mnie głupią nadzieją. Ty?... coś fhnie 
ukołysał, uśpił obietnicafni, próżne 
mi, gdy, być może, jakimś śmiałym 
czynem, kto wie?... ezy nie udałoby 
mi się ją ocalić jeszcze? Ty!... kto 
ry  udajesz, iż  jesteś widomym P° 
słańcem Opatrzności na tej ziemi, a 
nie miałeś tyle siły i mocy, by zni 
weczyć skutki zadanej trucizny, co 
pierwszy lepszy lekarz, gdy się 'tył 
ko pozna na tem, uczynić jest zdo- 
len!? Na honor, mój panie, jestes 
śmieszny z tem wszystkiem, budzisz 
we mnie w stręt i odrazę!

.— Morrelu!
d. c. n.

I
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Z Dąbrowy.
(d) Report u <u- kin. Kino tea tr „Mi­

raż" — w strząsający dram at p. t. „Nie 
przyjaciele", w roli głównej L, Gish.

Na scenie rew ja pełna humoru, 
śpiewu i tańca artystów  scen warszaw, 
skieh p. t. „W itamy Zagłębie".

Kino „Venus" — „H arry  Peel".
Kino „Odeon" — „Miłość Beduina".
Kino Kometa — „Halka" — opera 

Moniuszki.
(d) O fiara zamiast wieńca na groby: 

ks. dziekana W. Zamojskiego i w ikariu­
sza J . Stx-zeleckiego. Nauczycielstwo 
szkół powszechnych w Zagórzu złożyło 
105 zł. na pomalowanie kościoła w Za­
górzu, zamiast wieńców na groby tra ­
gicznie zmarłych: ks. p ra ła ta  W. Za­
mojskiego i  ks. w ikarjusza Jan a  Strze­
leckiego.

(d) Kradzież w w ędłiniarni. W  nocy 
dnia 1 b. m., ze sklepu rzeźniczego 
J . Szymca, zam. na kolonji Zielona, 
skradziono pół wieprza, słoninę, schab 
oraz różne wędliny, wartości 600 zł.

Z Zawiereia.
(z) icepertnar kin. Kino Stella: —< 

,Sygnał wśród burzy".
Kino Apollo: — „Zatoka śmierci".
(z) Z życia klubu młodzieży im. m ar­

szałka Piłsudskiego. W sobotę w lokalu 
własnym, o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
walne zebranie klubu młodzieży im. 
m arszałka Piłsudskiego, na którem  od­
będzie się skompletowanie zarządu k lu ­
bu.

(z) Z życia legji ochotników W. P. 
Ostatnio odbyło się zebranie członków 
leg ji ochotniczej, pod przewodnictwem 
nowomianowanego komendanta p .Jana 
Osińskiego. N a zebraniu tern załatwio­
no szereg bieżących spraw, postanaw ia­
jąc  jednocześnie przeprowadzać dalszą 
rejestrację ochotników, k tóra odbywa 
się codziennie od godz. 4 pop. do 6 wie­
czorem w lokalu stow, rezerwistów i b. 
wojsk, przy ul. 11-go listopada.

(z) Symulowany napad. Przed 3 dnia­
mi zgłosił na  posterunek p. p. w Mysz­
kowie mieszkaniec Nowej W si (gm. 
Żarki), Stanisław  Stępień, składając za 
meldowanie, że w lesie obok przystan­
ku kolejowego Żarki napadło go 5 za­
maskowanych bandytów, którzy stero- 
ryzowawszy go rewolwerem, zebrali mu 
500 zł. Wszczęte natychm iast dochodzę 
nie ujawniło, że Stępień, którego w je­
go wsi zmuszano do ożenku z osobą, do 
której nie czuł sym patji, a a k tórą po­
noć łączyły go przedtem b. bliskie sto­
sunki, bezpośredni po domniemanym 
napadzie zgłosił się do swego przyszłe­
go teścia, oświadczając, że żenić się nie 
może ponieważ strac ił w tym  napadzie 
przeznaczone na ślub i weselisko pienią 
dze.- Chęć sprytnego w yłgania się od 
ożenku przyniesie m u podwójne wię­
zienie: jedno za wprowadzenie w błąd 
władzy i drugie, którego chciał unik­
nąć — t. j. ożenek.

(z) W ypadek samochdowy. W czoraj 
pod P ilicą  zjeżdżające z pochyłej szosy 
auto ciężarwe, na skutek zagrodzenia 
mu drogi przez jadącą z przeciwka fu r­
mankę, wpadło do rowu, wyw racając 
się do góry i ulegając poważnemu roz­
biciu. W ypadku z ludźmi nie było.

Z  O l k u s z a .
(ol) Rozwój komunikacji autobuso­

wej. P . Grelewiez z Będzina uzyskał 
zezwolenie w urzędzie wojewódzkim w. 
Kielcach, na utrzym yw anie komunika­
cji autobusowej pomiędzy Sosnowcem 
i Wodzisławiem. Nowa lin ja  komuni­
kacyjna będzie przebiegała przez miej 
seowości: Książ W ielki, Miechów, Wol 
brom, Olkusz, Sławków i Dąbrowa.

(oł) Zgon ofiary bójki w Rzeplinie.
Ofiara bójki weselnej w Rzeplinie, o 
czem pisaliśmy wczoraj. Zygm unt 
Ferdek, poraniony śm iertelnie nożem 
przez Staropolnego, zmarł zaraz po 
przywiezieniu go do szpitala św. Łaza 
rza w Krakowie.

Morderca Ferdka, Jan  Staropolny, 
poklół nożem w czasie fatalnego wesela 
jeszcze dwie inne osoby, które nie za­
meldowały o tem policji z obawy przed 
zemstą.

Ofiary,
Na łódź podwodną im. marsz. Piłsud­

skiego.
Funkcjonariusze pierwszego komisa 

r ja tu  p. p. w Sosnowcu, łącznie z kie­
rownikiem, komisarzem Henszlem, sa­
morzutnie i z własnej in icjatyw y zebra 
li sumę zł. 60 55 gr. na fundusz łodzi 
podwodnej im. marsz. J . Piłsudskiego, 
jako odpowiedź Treviranusowi. P ien ią­
dze te przesłane zostały do komendy 
głównej.

Należy się spodziewać, że za przy­
kładem pierwszego kom isarjatu  pójdą 
i inne.

Lekarz-Denlysta
L Rozensztein

Choroby zębów, jamy ustnej, labolatorjum  
techniczno - dentystyczne 

przyjm uje codziennie w  godzinach  
9 —  1 i 3 —  7. w  D ąbrow ie G órn.

p rzy  ul. Kr. Jadv-.igi 2.
(w domu, w którym mieści ?ię „magazyn 

współczesny”.)
»♦♦*»♦♦♦»♦♦♦♦♦

Wyrywki przedwyborcze.
Leci pies bez polo ogonem wiwija —•
Że nie będzie posłem — szczęśliwa bestyja™.
Dudni woda dud-oi w cembrowanej studni —
Wkrótce „hotel" w Brześciu bardziej się zaludni....

Uciekła mi przepióreczka w pszenicę —
N-D woli Pepeesa, niż Ck-D dziewicę...

Ksiądz mi zakazowa! żebym nie głosował, na Be-Be za rządem,,
Jam nie głupia pałka, dam głos na Marszałka, pójdę gdzie gromada, za prą

dem...
„Górnoślązak" jeden miał giesieftów siedem,
Z kolegami w Brześciu zrobi jeszcze jeden...

W stodole na kuble rozmawiają wróble,
Ilu posłów zrobią za marki i ruble?...

Pije Kuba do Jakóba kompanija cała —
Każda partja gruszki z wierzby znów będzie dawała. ..

Miło to było widzieć ojcu, matce,
Synka jako posła, a nie „w separatce".™

W. II

Rozwiązanie rady miejskiej
w Radomiu.

Komisarzem został p. Witold Piefrusiewicz.
Wczoraj zgłosił się do prezyden­

ta miasta wojewódzki inspektor sa 
morządów, p. Serednicki i wręczył 
mu reskrypt ministerjalny, rozwią­
zujący zarząd miasta i radę miejską, 
mianujący zarazem komisarzem rzą­
dowym, p. Wiktora Pietrusiewicza, 
urzędnika banku handlowego w Ra­
domiu.

Prezydent miasta p. Grzeczna- 
rowski oddał pieczęć miasta inspek

Straszny cios nożem w głową
i potworne zgwałcenie

Sprawy przed sądem okręgowym  w Kielcach.
W sądzie okręgowym w Kiel­

cach rozegrał się epilog krwawych 
porachunków sąsiedzkich w Słomni 
kaeh, pow. miechowskiego, których 
ofiarą padł zamożny obywatel Pran 
ciszek Piotrowski.

Między Piotrowskim a jego są­
siadem Józefem Płuteckim panował 
od dłuższego czasu ostry zatarg na 
tle nieporozumień o ziemię.

Dnia 23 grudnia 1929 r. Plutecki 
przyszedł do mieszkania Piotrow­
skiego i wszczął z nim kłótnię, w cza 
sie której wyciągnął z kieszeni dłu­
gi nóż składany i zanim Piotrowski 
mógł się zorjentować o grożącem nie 
bezpieczeństwie zadał mu straszny 
cios w głow.ę

Piotrowski, zalewając się krwią, 
padł nieprzytomny na ziemię.

Wezwany lekarz stwierdził bar­
dzo ciężką ranę głowy. Piotrowski 
doznał porażenia mózgu, a odwiezio 
ny do szpitala w Krakowie w kilka 
dni życie zakończył.

Sąd okręgowy w Kielcach po wy

Przyjaciele się biją...
o mandaty wyborcze.

W dniu 28 września b. r. odbył się w 
Miechowie zjazd delegatów stronnic­
twa chłopskiego, na  którem  przem a­
wiali: b. poseł Tabor, Dzierza, K ura  i 
Boczkowski. B. poseł Tabor (stronnic­
two chłopskie) w ostrych słowach k ry ­
tykował uchwałę centrolewu, k tóry  w 
okręgu krakowskim wyznaczył na  liś­
cie kandydatów dla PPS. pierwsze, dru 
gie i czwarte miejsce, a dla stronnictwa 
chłopskiego trzecie i  ósme, dla P iasta  
piąte i szóste i dJa wyzwolenia siódm a

B. poseł Tabor oświadczył, że po­
dział ten dokonany został z krzywdą 
stronnictwa chłopskiego i wyzwolenia 
gdyż P P S  zabrała pierwszze najlepsze 
miejsca zupełnie bezprawnie.

Przeciwko wywodom b. posła Tabo- 
ra  w ystąpili Dzierza, K ura  i Boezkow

ski, którzy zarrzucili mu teroryzowa- 
nie przy pomocy bojówek wyborców, 
ażeby swoją kandydaturę móc przefor 
sować.

Następnie, jako kandydatów tego 
stronnictwa zjazd delegatów, nie bio­
rąc pod uwagę dokonanego przez cen­
trolew podziału m andatów z okręgu 
krakowskiego, wysunął własne kandy­
datury  w osobaeli Tabora, Gomuły, Ja  
sickiego, Kury, Boczkowskiego, Mik- 
sztala i Dwojraka.

Po wysunięciu tych kandydatów 
przyszło do kłótni, przyczem zdecydo 
wano się wreszcie poprzeć kandydatu­
ry  Tabora, Gomuły i Jasickiego. Mię­
dzy zwolennikami Tabora i Gomuły do 
szło ostatecznie do bójki, wskutek cze­
go przewodniczący rozwiązał zebranie.

Dwa tajemnicze automobile na przedmieściu Radomia
wzbudzają sensację wśród mieszkańców. •

Mieszkańcy przedmieścia Glini- 
ce zauważyli, że od liilku dni za­
jeżdża tam luksusowy samochód, w 
godzinach między 8 — 9 i 10 wieczo 
rem, gasi światła i czeka.

Od strony Karyszewa po pew­
nym czasie przyjeżdża równie wy­
tworny automobil, z którego wyno­
szone są jakieś paczki i wnoszone 
da drugiego auta-

Tajemnicze te praktyki, trwają­
ce od dni kilku, nabierają w opo­
wiadaniach mieszkańców przedmie­
ścia Glinice sensacyjnego posmaku.

Wszystko wskazuje na to, że ta­
jemnicze automobile z ich pasaże­
rami, to sprytnie pomyślany szmu- 
giel jakichś towarów.

Sprawą zajęła się policja.

(£9
K ino  „C zw artak *  Kielce

D Z I Ś !
Wielkie arcydzieło filmowe p: t.

„Drapacze chmur
w rolach gł. trzy pierwszorzędne gwia- 
zdy Wiliam Boud, Allan Hale i Sue Carol 
Nadprogram: Komedja Nadprogram:

torowi Serednickiemu, który wrę­
czył ją nowemu komisarzowi, powie 
rzając tem samem pełnienie czyn­
ności. ‘ -

Aktu tego dokonano w obecno­
ści wszystkich naczelników wydzia­
łów.

Wiadomość o rozwiązaniu rady 
miejskiej komentowana była żywo 
na mieście.

słuchaniu szeregu świadków skazał 
Józefa Pluteckiego na 4 lata ciężkie 
go więzienia.

*  *  *

W tym samym dniu sąd okręgo­
wy rozpatrywał drugą sprawę po­
twornego zgwałcenia, jakiego dopuś 
ciii się dwaj mieszkańcy wsi Koście 
jowa, ,pow. miechowskiego: 19-let- 
ni Bolesław Kawiorski oraz 24-let 
ni Stanisław Piekarczyk na osobie 
17-letniej mieszkanki tejże wsi Ste 
fanji Jakubasówny.

Dnia 1 czerwca r. b. zwyrodnial- 
cy ci w godzinach wieczorowych 
wciągnęli dziewczynę przemocą do 
stodoły, gdzie podarłszy na' niej u- 
branie, dopuścili się kolejno gwał­
tu.

Sąd po wysłuchaniu zeznań Ja­
kubasówny oraz świadków wydał 
wyrok skazujący Kawiorskiego na 2 
lata a Piekarczyka na 3 lata więzie­
nia z zamianą dla obuch na dom po­
prawy.

w łosow  we r
—  łysienie usuwa —  

„ E s e n c j a  CHINOWO -CHMIELOWA" 
i „ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, sk łady apteczne

21-sza LOTERJA PAŃSTWOWA 
21-szy dzień.

Pierwsze ciągnienie. 
WARSZAWA, 2. 10.
Po 15.000 zl. w ygrały n-ry: 122119

142198.
Po 10.000 zł. w ygrały  n-ry: 49613

165711.
5.000 zł. w ygrał n-r: 127142.
Po 3.000 zł. w ygrały n-ry: 6339 

22318 65339 100237 109624 198405.
Po 2.000 zł. w ygrały  n-ry: 3928 71311 

128928.
Po 1.000 zł. w ygrały n-ry: 3455 6768
14811 24184 24864 32133 34066 46755 61018 
62360 90322 128359 189122 201443.

Po 600 zł. w ygrały n ry: 3645 36952 
45044 59945 8560S 88646 117104 150214
150377 171360 185918 192178.

Po 500 zł. w ygrały  n-ry: 2640 2893 
4384 7762 11241 14122 23387 26854 32493
38931'42655 45252 45944 59488 59912 62513
66535 68101 68700 72040 75289 77266 79853
81020 81899 83820 85179 89640 91643 94911
96691 97325 98159 100640 102296 102447
109299 104181 106477 108871 113167 120090
124881 129496 129917 135053 137864 141298
142432 143662 144141 146916 147497 150017
151739 152565 157731 163084 168441 168799
171303 173376 173433 174132 175569 176186
177425 182371 182634 184518 187540 187664
190439 194820 197050 202730 203044 207324
207691 207856 209007.

Drugie ciągnienie.
Po 10.000 zl. w ygrały  n-ry: 3923

190148.
5.000 zŁ w ygrał n-r: 119354.

Po 3.000 zł. v. ygrały  n-ry: 5892J
146182 161839 179253 201632 202473.

Po 2.000 zł. w ygrały n-ry: 1093 88204 
120100 120250' 120522 158700 179167 203825.

1.000 zŁ w ygrały  n-ry: 8054 61971
84132 86329 88135 11543 123922 164002
186138 191112 19?257 203543.

Po 680 zł. w ygrały n-ry: 5423 38979 
39634 74399 76199 98875 100593 106276
109237 114885 118381 154452 163832 171181 
177851 192674 197204

Po 500 zł. w ygrały  n-ry: 1414 4154 
5988 10715 12373 15250 17034 17216 18214 
21124 21463 21811 24762 24940 25853 34680
36372 37272 38762 49525 50134 52250 52752
62523 63516 64734. 77180 80606 81986 82681
84889 95370 96367 97233 98439 98706 99613
103348 103056 104177 123175 124731 126462
128507 135769 136934 141318 143292 143656
147713 148595 149934 156128 159963 163506
164288 164420 165836 167541 169039 170036
178576 181176 181577 182127 182425 187035
188673 196353 291233 201927 203518 204264
205551 206360 208384 209909.

W KOLEKTURACH  
JÓZEFA HLAW SKI EGO

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, M ałachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Roździenin - Szopienicach, uh 
marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

W 21 dniu ciągnień V klasy padły, 
następujące wygrane:

Zł. 3.090 na n-r: 179233.
Po zł. 600 na n-ry: 163832 192178.
Zł. 500 na n-r: 11241.
oraz STAW K I po Zł. 250 na n-rys 

2408 2423 2743 3203 14911 14937 38245
58257 58289 58292 74625 109430 109472
113716 113736 127534 149524 161245 177028 
179204 179282 180949 182741 192175 195937 
199712 199741 190744 199772 201031 203652 
206649.

W ygrane stawki zam ieniam y aa  ntf 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnień  
V kl., które trwać będą do dnia 14 paź 
dziernika b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych każdo 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie wi 
powyższych kolekturach t-y JÓZEF, 
HLAW SKI.
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Ratujcie
Zdrowi©!

Ratyjcie
Zdrowie!

N aisłm niejsie śwtatows powagi lekarskie stwierdziły, fe 75% thorób  pow stafo * powod u o b 'tr  ks L Chory 
iolądek jest- główną prryciyną powstania najru*nuPtsiych ciioiób — zauieciis/cra krew 1 tw-rry przemianę mstftrji.

Słynne od 45 la t w  całym  św iecie Z I OŁA Z GÓR HARCU D-ra L AUE R A
lak to stwierdzi li prot. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin. Dr. Hochflaetter i wielu innych wybitnych iekar/.y, aą idealnym 
środiiem  dla uzdrowienia ióiądka, usuwają obstrukcje (zatwndzem e), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają 
funacje organów trawienia wzmacniają oiganiim i pob dzają apetyt.

ZIOŁA Z UoR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby i nerek, kamieni iolelowycb, cierpienia bemo- 
roidalne reumatyzm i artr^tyzm, bóle elowy, wyrzuty i liszaje

ZIOŁA Z GUR HA CU D-ra LAUERA zostały ragrodzone na w ystawach lekarskich  najw ytszem l odznaczeniami 
1 zlot. m eda'am i w Badeni-, B riinie, Wiedn u, Paryżu, Londynie i wielu innych n ra s ta ąb .

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. 1 auer od osób wyleczr ych. Cena ‘/2 pudelki zł 1.50, pod wójne pudebto zł. 2.50. 
Sprzedaż w ap te rach  i składach aptecznych. U W A G A :  Wystrze rac się bezwartościowych naśl idow nictw .

Reprez. na Polskę „PRuTON”, Warszawa, ul bw. Stanisława 9/11.

G ruźlica płuc jest n ieu leczalną i co­
rocznie, n ie ro b iąe  różnicy dla piet. wie 
ku i stanu, kosi m tljm iy ludzi. -  Przy  
zw alczaniu  chorób p łucnych, brouchitu,
uporczyw ego, m oczącego kaszlu i t. p. 
stosują  pp. Lekarze:

„BALSAM  TUM ICO LA Ni - A GE"
który u ła tw ia jąc  wydzielanie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i satnupoczu 
eie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

Kino-teatr

„Wawel"
w Siclcu

ob o k  k o ś c io ła  
Teł .  7-65.

Dziśl Dziś!

11

W ie lk i  p o d w ó jn y  p ro g ra m  
Wielki film m orski pod tytułem:

P O D  B A N D E R A  M I Ł O Ś C I
W roli głó > nej Zbyszko Sawan Jerzy Marr, Mar a Broda.

ta

II pr. D r u g a  se r ia  w ra z  z z a k o ń c z e n ie m  u l t ra se n sa c y j-  
n e g o  f i lm u  „ D ja b e ls k i  P a z u r "  p. t,

„Rozstrzygające Spotkanie
II. s e r ja  d z ię k i  sw ej f r a p u ją c e j  treści p r ć e w y ż s ź a  p ie rw sz ą  
i z a c ie k a w ia  w  sp o só o  n ie b y w a ły .  W roll Willim DcSmUnd.

Kino
K o m e ta
Dąbrowa Górnicza

W y ś w i e t l a  o d  2 X .  d o  X .  1930 r o k u .  P r e m j e r a  p i e r w ­
s z e g o  f i l m u  P o l s k i e g o  o ż y w e m  s o w i e

H A L K A 5* ^f !
Osnuty na tie opery SJ\ M O N I U S Z K I

reżyser ja :  K o n s ta n ty  M oglicki, u ^ / i a ł  b io rą  Z o r y k a  Szy- 
m a ń s k a ,  H a r ry  C ort  i inni.

S p e c ja ln a  i lu s tra c  a  m u z y c z n o  ś p ie w n a  N a jc u d o w n ie js z e  
—  a r ję  so lo w e  i c b ó iy .  —

K I N O

„Momus‘
Pogoń.

w ie lk i  a trak -O d  p ią tk u  3 d o  n ie d z ie l i  5 p a ź d z ie rn ik a  
c y jn y  p ro g ra m

„ P R Z E B U D Z E N I E ”
N a jp o tę ż n ie j s z e  a rc y d z ie ło  d ra m a ty c z n e .  T e n  w ie lk i  p ro  
b le m a t  u czu ć  ro zw iąże  u o so b ie n ie  dz iew iczośc i  iUfii-Jia Banky

Eli
i 

#  
i 
( 
i

N a  scenie : W y s tę p y  św ia to w e j  s ła w y  a r t y s t ó w  t ru p y  cyr- 
—  ko w ej  c y .k u  „ K lu d s k y "  ‘i  D |A B Ł O W .  _____

A n o n s :  w  n ie d z ie le  o godz. 1 1 r a n o  p o ra n e k  
—  d z ieży .  C e n y  30 i 50 g roszy . —

d la  m ;o-

Kino-Teatr

»
1 1

BĘDZIN.

Q d  w to rk u  do n iedz ie l i :  N a jw ię k s z y
p o d  ty tu łem :

film  d ź w ię k o w y

,-isA R K A  N O E G Oi®
w  ro la c h  g łó w nych : G E O R G E  O B R IE N  

C O S T b L L O ,  —
D O L O R E S

N a d p r o g r a m :  1 0 0  t>ruc. ó o d r i t e  < d ź w i ę k o w y

Początek seansów I. o apdz 5.30 R. — 7.30 III. 10, w niedzielę 
I. seans od godz. 3 popoł.—passe-partout i bMety ulgowe nieważne.

D E T A L I C Z N Y  i H U R T O W Y  S K Ł A D  G A L A N T E R Y J N Y

N A T A N A A B R A 1 C 1 Y K A
Sosnowiec, Modrzejowska 23, telefon 4 53.

Na nadchodzący sezo^  qo e e -9 w wieUim  wyburzę nain jw aze modele z za­
k resu  galunterji dam skiej, męskie, i dz ecinnej, a m•anowicie: Kostjumy wei-

M  
\$

15
\

«
f i
#
t\
#

nisnż żakiety, poulowery l kamizelki.
— Ble zna  prof. Ja^gera, pończochy; skarpetki.

Wykwin‘na bielizna męsa. —  —  —  Wykwintnp bielizna damska. 
U W A G A !  D u ż y  w y b ó r  Ś N I E G O W C Ó W  i

— — Ceny znacznie zn iż o n e .-------
K A L O S Z Y .

Kino-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
te le fo n  3 01.

O d  c z w a r tk u  2-gO d o  n ied z ie l i  5-go p a ź d z ie r n ik a  r. b.
W ie lk i  u ro z m a ic o n y  r e k o rd o w y  program !

P o tę ż n e  a k o r d y  miłości! S y m p a t ja  w sz e lk ic h  u c z u ć ! T r a  
g e d ja  d z iew częce j  m iłośc i,  w ś ró d  z a w ie ru c h y  w o je n n e j  

w  w s t r z ą s a ją c y m  d ra m a c ie  p . t :

„ N I E P R Z Y J A C I E L E 86
W bohaterskiej roli: największa tra ń c z k a  ekranów,

— św ia ta  L1LJANA U LH . —_______
ulubienica

Ma scenie! Rewja pełna humoru, ś iiew u  i tańca artystów  seen
warszawskich p. t.: „WITAMY ZAGŁĘBIE"
1̂  Chwila hum oru — znakom itszo hum orysty scen pols icu i autora 
J. Staruszewicza. ’. Sonja — inscenizacji w wyk. A. Irsfcieyo d. 
Czardasz -  w wyk, duetu Paw łow ski -  Zutówna 4.. Blaou:-Botom 
w w y-. Irski-Girls. 5. Ciapciuś - s te cz  w wyk. kol. kol. Zutówny, 
W iktorskiej, Prószyńskiego i inni. 6. Fm ał —wyk. całego ze-pułu.

Kin® RIALTO Katowice

Miejski Zakład E lektryczny w Będzinie
zawiadamia Sz. Odbiorców prądu, że na ul. Modrzejow- 

skiej (od ul. Potockiego do ul. Kościuszki) Jasnej i Pod jazie _ na­
stąpi przerwa, w dostawie prądu w dniu 4 października br. t. j. w 
sobotę od godz. 7-mcj do 16-ej. .

Równocześnie komunikujemy, iż w  niedzielę dnia o. A . JU r. 
w godzinach od 7-mej do 13-ej rano, na calem ttien ie  m. Będzina 
nastąpi przerw a w dostawie wody i energji elektrycznej.

M iejski Zakład E lek tryczny  i W odociągi m. Będzina

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

K upno  ł sprzedaz.

P O R T R E T  T U SZ O W Y  a r ty s ty c z n ie  w y 
k o n a n y  do 8 P O C Z T Ó W E K  do d a je  za ­
k ła d  fo to g ra f ic z n y  M. S te lm aszczyk , 
S osnow iec - P o g o ń , ul. O rla  4. P r z y s ta ­
n ek  tra m w a jo w y  Ż erom sk iego  N r. 6, 
te le fo n  6-11.

P O S A D Y  i P R A C E .

T rzy  gw iazdy
Liana Haiti, Gustaw Frolich, Hans 

Adalbert Schlettow
w arcydziele dźwiękówem JOE MAY’A..TRABEDJA KOCHANKÓW”

Początek seansów 2.50, 4.30, 6.30, 8.45.

Z aw ia d a m ia m y , iż  p r z y jm o w a n ie  k a n d y d a t ó w  n a  j e s ie n n y
kurs S20l£rsxi r o z o c z ę h ś m y  .

W  K a n c e la r j a  K u rsó w  u d z ie la  w sz e lk ic h  i n f o r m a c j i  b e z p ła tn ie .

a  Kursy Kierowco# Samochodowych
&  Związku Hfot3ztely€hrześ£i|ańsk;el w  Polsce „Y.M.C. A.” 
5  W A R S Z A W A ,  P o d w a le  7.

U W A G A  K A N D Y D A C I NA KIERÓW 
CÓW SA M O C H O D O W Y C H ! K u rsy  In 
ż y n ie ra  K le b e ra  w y u c z a ją  n a  zdo lnych  
kierow ców  m echan ików . D łu g o te rm i­
now e sp ła ty  r a ta m i.  Sosnow iec. P i ł ­

su d sk ieg o  3.
K U R S Y  S Z O F E R Ó W  M E C H A N IK Ó W
w Sosnow cu. S w obodna 7. S t. K o nop­
k i p rz y  w a rs z ta ta c h  w łasn y ch  w y u ­
cz a ją  n a  zdo lnych  szoferów  m e c h a n i­
ków  każdego  s łu ch acza . Z ap isy  eodzien 
n ie  od 9 ra n o  do 8 w ieczór. K u rs  ob n i­
żony 20 p roc. D la  p rz y je z d n y c h  m ie ­
szk an ia .   ..
P A T R Z E B N A  zd o ln a  e k s p e d ie n tk a  do 
b u fe tu  I  i I I  k la sy  w S osnow cu  z g ła ­
szać sie ze zn a jo m o śc ią  zaw odu.
P R A C O W N IK  n a ty c h m ia s t po szu k iw a 
ny . P e n s ja  g w a ra n to w a n a  i p ro w iz ja , 
za p o w ierzo n y  to w a r  ko n ieczn a  go tó w ­
ka. O fe rty  pod „P ra c o w ity " . , u.-

L O K A L E .

L O K A L  p rze m y sło w y  30 X  10 m. 
G A R A Ż E  do w y n a ję c ia . Sosno-
w icc. S w obodna 14._______  .
D O w y n a ję c ia  d w a lub  3 poko je , k u c h ­
n ia  p rze d p o k ó j, z b a lk o n am i, w odą, 
św ia tłe m  odnow ione m iesięczn ie  80 zł. 
C zeladź, S z p ita ln a  40.

E L J A S Z  W o lf  Ł a sę g a  z g n b ił w y c ią g  
z k s ią g  lu d n o śc i w y d an y  p rzez  g in .
O ksa.__________ _______ ____________
H A M B U R G E R  M a rk u s  z g u b ił dowód 
o so b is ty  w y d an y  przez M a g is tr a t  iu.
Sosnow ca.__________________________
B E D N A R S K I A n to n i zg u b ił d o k u m e n t 
w o jsk o w y  w y d a n y  p rzez  L itew sk o  -
B ia ło ru s k ą  D y w iz ję  S trzelców . _____
K O P IŃ S K A  S ra n is ła w a  z g u b iła  dow ód 
o so b is ty  ko le jo w y  w yd. p rzez  d y r
W a rsza w sk ą . ________________ _____
JA N O W I B a lty n  sk rad z io n o  książecz­
kę w o jsk o w ą w y d a n ą  p rzez  P . K . U. 
O strow iec.

R Ó Ż N E .

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się  w ilc z u ra  cz a rn a  
p o d p a la n a . Z n a jd u je  s ię  w  P o g o n i n a  
C zeladzk ie j N r. 26. B odziak  A lek san d e r.
O S T R Z E Ż E N IE  O s trze g a  się  przed 
w y n a ję c iem  e w e n tu a ln ie  sp rzed ażą  
b u d k i w  Ł az ac h  v is  a  v is  s ta c ji .  W ła- 
śc iciel T ró jk ą t  lb  - 3.______ ___________ _
G Ł U C H O T A  u leczalna? * W y n a la z e k  
E u fo n ja  z a d em o n s tro w a n y  sp e c ja li­
stom . U su w a p rz y tę p io n y  słu ch , szum , 
c iek n ie n ie  uszów . L iczne podziękow a­
n ia . Ż ąd a jc ie  b e z p ła tn e j p o u cz a jąc e j 
b ro szu ry . A d re s : E u fo n ja  L iszk i
k /K rak o w a . ■ __________
U N IE W A Ż N IA M  w eksel n a  100 zł. pł. 
8/1 31 r. in  b lan k o  z w y s ta w ie n ia  S icr-
k a  Józef._______   -
ZA  w sze lk ie  d ta g i  z a c ią g n ię te  p rzez  
żonę m o ją  J a d u  i gę z M a jew sk ich  m e 
o dpow iadam , g dyż  ta k o w a  o p u śc iła  
dom  bez m o je j w iedzy . R o m an  P ą c z c Ł
Z aw ierc ie , u l. P iłs u d s kiego  7._________ _
N IN IE  JS Z E M  ci am  zaszczy t zaw iado ­
m ić  p an ie , że z u n iem  3 p a ź d z ie rn ik a , 
ro zp o czy n a  n a  now o p racę , w  m oim  
zak ład z ie , z n a n a  o n d u la to rk a  p. J a s ia .  
P o le c a ją c  n ad a l ła sk aw e  sw;oje m slu g i. 
Z a k ła d  f ry z je r s k i  P . B a re n b la tt .  B ę­
dzin.

m z  Z gu b io n e  d o k u m en ty .

Ł A B U Ś  P io t r  z g u b ił k siążeczkę w o j­
skow ą i k a r tę  m o b il iz a c y jn ą  w y d an e  
rtrzez P . K . U. S osnow iec.

O g ła sza jc ie  s ię  
w  J E X P R E S T E  ZA.GŁĘTH A“ .

"W ydawca: H e le n a  M o n s io r s k a
D 'u k .  „Ercpres Z a g łę b ia "  S o snow iec ,u l .  T e a t ra ln a  1. teł. 4-q'1


